
iAmerykanek
chce polecieć
w Kosmos

NOWY JORK
Przedstawiciel ośrodka kosmicz­

nego w Houston ujawnił, że do­
tychczas 4.352 osoby zwróciły się
do kierownictwa NASA z prośbą
o przesłanie im bliższych infor­
macji o warunkach
w nowym programie
astronautów, którzy w

ci latać będą na tzw.

kosmicznych. Będą to

wego typu
' zdolne do

nych lotów na orbitę
Żką.

Ponad 1000 zgłoszeń
ód kobiet. Kierownictwo
spodziewa się, że ogólna
kandydatów na ........

wzrośnie do około 300 tys., ponie­
waż zgłoszenia będą przyjmowa­
ne jeszeze do 30 czerwca 1077.

uczestnictwa
szkolenia

przyszloś-
promach

statki no-

wielokrot-
okoloziem-

pochodziło
NASA
liczba

astronautów

Kuzyn Nessie

obiektem turystycznym
KAIR
Powiększa się rodzina tajemni­

czego potwora ze Szkocji, Nessie.
Fo norweskim konkurencie poja­
wił się i afrykański. Według do­
niesień ukazującego się w Nairobi
pisma „Trust” nowe monstrum

zamieszkuje mętne wody połud­
niowoafrykańskiej rzeczki Amouti.
Różnie opisują go „naoczni świad­
kowie”. Jedni mówią, że najpierw
nad wodą pojawiają się opary,
przez które widać potwora, przy­
pominającego z wyglądu ni to
autobus, ni to aeroplan. Zdaniem
innych jest to „zwyczajny” sie­
dmiogłowy wąż. W każdym razie
wokół „węża-autobusu”
wiele hałasu, a do
on przypuszczalnie
ciągną prawdziwe
turystów. Tamtejsi
natomiast żyją w ciągłym stra­
chu : kobiety przestały , prać w

rzece bieliznę, a dzieciom zabra­
nia się zbliżać do wody.

powstało
rejonu który

zamieszkuje
pielgrzymki
mieszkańcy

Niedźwiedzie polarne
rozszarpały szaleńca

NOWY JORK
Nie zidentyfikowany mężczyzna

sforsował ogrodzenie wybiegu dla
niedźwiedzi polarnych w ogrodzie
zoologicznym w Baltimore. Roz­
wścieczone drapieżniki rzuciły się
na niego i nieszczęśnik zqiarł w

wyniku doznanych obrażeń. Po­
licja musiała użyć granatów
dymnych, aby zmusić niedźwiedzie
do wycofania się. Dopiero wtedy
zdołano wyciągnąć zwłoki za po­
mocą lin.

Kraków, sobota 28, niedziela 29 sierpnia 1976 r

Z Libanu
Na frontach Libanu nie zanoto­

wano wczoraj większego nasilenia
działań zbrojnych, jedynie w re­
jonie Bejrutu trwał przez całą noc

z czwartku na piątek silny ostrzał
artyleryjski. Agencje donoszą tak­
że o walkach wokół Tripoli 1 w

masywie górskim. W ciągu dnia
natomiast, W - związku z okresem
ramadanu, tradycyjnego postu
muzułmańskiego, w Bejrucie pa­
nował względny spokój.

▲ Trwa
wodnej
Drąży

fi sztolni,
I elektrownię
| przelew zapory. Zakoń-
I czenie wszystkich prac
| ma nastąpić w 1981 r.

■ Na budowie zapory
| wodnej na Dunajcu

pracują brygady kra­
kowskiego Energopolu
II. CAF Momot

budowa
na

się wloty do

wykopy pod
oraz pod

zapory
Dunajcu,

wloty

4t-godzinny maraton w Operze Leśnej

Polska piosenka
w wydaniu
RS a sopockiej estradzie
N lowała wczoraj polska
fi, g| a sopockiej estradzie kró-
IrB lowała wczoraj polska pio-■ w senka. Uczestnicy konkur­
su w „Dniu Polskim” przedsta­
wili publiczności i pod oceną ju­
ry pretendujące
„Bursztynowego Słowika
ne interpretacje utworów
szych kompozytorów.
wane przez zagranicznych mu­
zyków, z nowymi tekstami, zna­
jome melodie wzbogaciły sią o

ńdwe brzmienia i rytmy.
Najwięcej, bo aż 3 razy — w

interpretacji Angeli> fragósó z

do nagrody
uftas-

na-

Opraco-

Wczoraj do Warszawy powrócił po rocznym pobycie w USA no­
wy trener naszej kadry piłkarskiej — Jacek Gmoch — z lewej.
Na zdjęciu: podczas powitania na lotnisku.

CAF — Kłoś — telefoto

Kuby, Danny Trhodera z RFN i

Gienadija Bojki z ZSRR. przed­
stawiono piosenkę Piotra Figla
„Dwadzieścia lat, a może mniej”.
Podobały sią również nowe o-

\ pracowania innych piosenek te­
go autora: „Idą drogą nieznaną”
— w wykonaniu Daga Spantella z

Norwegii, „Gdy bywał zmierzch”
— przedstawiona przez Ali­
cją Majewską i „Nadaremność”,
którą śpiewał Mark Williams
z Nowej Zelandlii. 5 uczestni­
ków konkursu wybrało piosenki
Katarzyny Gaerlner — Neco z

Turcji i Valdy z Kanady śpiewali
„Gdzie nie ma nas”, Veronika
Fischer z' NRD prezentowała
kompozycją „Wołam cię”, Mi­
chel Kricorian. z Francji „Bądź
gotowy do drogi", a Helena Ble-
harova „Moja>mama grała mi”.
Uznanie publiczności zdobyły
szlagiery Adama Skorupki „By­
łam ptakiem” w pełnym dyna­
miki wykonaniu Iriny Ponarow-

skiej z ZSRR oraz „Wiem,
że to miłość”, którą śpiewa­
li Cornel Constantiniu z

Rumunii i John Dawson Read z

W. Brytanii. Brawa zebrała
także piosenka „Rysunek na

szkle” wykonana przez jej autora

Krzysztofa Krawczyka, a na­
stępnie w nieco odmiennym sty­
lu przez Petera Alberta z NRD.

W ponad 4-sjodzinnym. mara­
tonie „Dnia Polskiego” repre­
zentanci firm fonograficznych 21

krajów przedstawili w sumie 24

piosenki z proponowanego zesta­
wu 61 utworów naszych auto­
rów.
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Arabska czystość
i uciechy życia
[Korespondencja z Arabii Saudyjskiej]

Arabia Saudyjska nadal pozo-
staje siedzibą najbardziej
purytańskiej sekty muzuł-

łnańskiej-Wahhabitów,
rządzą tym królestwem w opar­
ciu o doktrynę Koranu. Jej za­
jady głoszą konieczność powrotu
do „pierwotnej czystości” islamu,
do prostoty i surowości w życiu
prywatnym i publicznym. Tak
było przez dziesiątki lat. Jednak
ostatnio, kiedy Arabia Saudyj­
ska osiąga fantastyczne dochody

którzy

utro pogoda w Tejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wy­
żu. Zachmurzenie nie­
wielkie. Rano możliwość
zamgleń. Wiatry z kie­
runków północno-wscho­
dnich, 3—S m. Temp,

dniem 21—34, nocą 13—10 s». C.

z eksploatacji ropy naftowej (po­
nad 20 mld dolarów czystego zy­
sku rocznie), również w króle­
stwie saudyjskim zaczyna się coś
zmieniać. Wprawdzie jeszcze nie­
dawno pdlicja religijna areszto­
wała pewnego Amerykanina,
który użył zakupione w Bejrucie
stare płytki do wyłożenia tarasu,
nie zauważywszy przy tym, że

znajdowały się na nich wersety
z Koranu. Amerykanin został
zwolniony z więzienia, natomiast
mieszkańcy Arabii Saudyjskiej
— jeśliby zostali uznani winny­
mi podobnych przestępstw — zo­
staliby ukarani.. obcięciem ręki,
czego dokonuje się zazwyczaj w

piątek po południowych modli­
twach.

W ukazującym się w Rijadzie
dzienniku w języku angielskim
„Arab News” zamieszczono nie­
dawno informację o wychłosta-

niu czterech młodzieńców, któ­
rzy zachowali się zbyt agresyw­
nie wobec dwóch . dziewczyn.
„Biczowani byli w miejscu, w

którym napastowali dziewczy­
ny”. Miało to być ostrzeżeniem
dla tych wszystkich, którzy zde­
cydowaliby się na podobny czyn.

Przybywający do Arabii Sau-

(Dokończenie na str. 2)
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4 min trykotaży rocznie
dla niemowląt i dzieci

z nowych fabryk
W przemyśle dziewiarskim,

który systematycznie rozszerza

produkcję wyrobów dziecię­
cych, powstają pierwsze fabry­
ki nastawione wyłącznie na

konywanie trykotaży dla
młodszych. Już rozpoczął
dukcję nowo wybudowany
kład w Głogowie. Będzie
dostarczał rocznie około 3
sztuk dzianych ubiorów i

j cięcych i niemowlęcych z ani-

lany itp. przędz. Dzięki wypo­
sażeniu fabryki w najnowocześ­
niejsze maszyny pozwalające
wykonywać najbardziej skom­
plikowane sploty, wyroby te
odznaczać się będą szczególnie
efektownym wzornictwem

Pod koniec roku ruszyć > ma

kolejna ■fabryka dziewiarstwa
dziecięcego w Żaganiu, która

wytwarzać będzie rocznie 1 min
sztuk podobnych wyrobów.

Również w istniejących przed­
siębiorstwach instaluje się nowe

. wy-
naj-
pro-

za-

on

min
dzie-

maszyny pozwalające na zwięk­
szanie produkcji poszukiwanych
artykułów dla najmłodszych
M. in. zakłady pończosznicze
„Sandra” w Aleksandrowie i
„Wola" w Zduńskiej Woli o-

trzymują 100 wysoko wydajnych
automatów do wyrobu skarpet
i rajtuzów dziecięcych.

Katastrofa w kopalni
DELHI
6 górników, w tym dwie ko­

biety, poniosło śmierć w wyni­
ku obsunięcia się ziemi w od­
krywkowej kopalni cyny w za­
chodniej Malazji.

Pechowy kongres

Światowy kongres nudystów,
zorganizowany w tym roku na

wyspie Langenau na Renie w

poi liżu Moguncji, rozpoczął się
wyjątkowo pechowo. Gwałtow­
na ulewa zmusiła ponad 2 tys.
uczestników tego „forum” z 20

krajów świata, do wdziania —

wbrew zasadom — sportowych
dresów, pulowerów i płaszczy
kąpielowych (w myśl
minu” dozwolone było jedynie
noszenie zawieszonych na

odbiorników krótkofalowych,
służących do porozumiewania
się w różnych językach). Celem
zlotu było przedyskutowanie
problemów pogłębienia kontak­
tów międzynarodowych między
sympatykami tego ruchu, a

także omówienie kwestii pomo­
cy dla nudystów z tych krajów,
gdzie nudyzm jest jeszcze niele­
galny. (Włochy, Hiszpania, Por­
tugalia).

Tymczasem nudyści, którzy w

tym roku licznie zjechali na

plaże Ko'rsyki, nękani są prżez
fałszywych policjantów, którzy
w trybie natyęhmiasto*wym in­
kasują od nich, mandaty sięga­
jące nawet 800 franków.

„regula-

szyi

obchodził w piątek rocznicę
30-lecia Międzynarodowego
Związku Studentów (MZS). Z
okazji jubileuszu, w stolicy
CSRS odbyło się uroczyste po­
siedzenie sekretariatu MZS.

W EDYNBURGU odbył się
10 kongres Międzynarodowego
Zrzeszenia Nauk Politycznych
— IPSA. Aktywny udział w

obradach, poświęconych te­
matowi „Czas, przestrzeń, po­
lityka”, wzięła grupa polskich
naukowców, reprezentujących
Polskie Towarzystwo Nauk
Politycznych. Do władz IPSA
na następną kadencję wybra­
no prot. Kazimierza Opałka z

Uniwersytetu Jagiellońskiego.
MINISTER spraw zagranicz­

nych RFN, Hans-Dietrich Gen­
scher, przebywał 27 bm. z je­
dnodniową wizytą w Jugosła­
wii.

W WIEDNIU zakończyła pra­
cę komisja ekonomiczna orga­
nizacji państw-eksporterów ro­
py naftowej (OPEC). Obrady
sesji toczyły się przy drzwiach
zamkniętych, a na zakończenie
nie opublikowano żadnego
komunikatu. Wiadomo ’ tylko
że omawiano problem cen ro­
py naftowej.

Moment złożenia wieńca- w

miejscu gdzie zatonął m/s „Pił­
sudski” na Morzu Północnym,
kilkadziesiąt mil od wybrzeży
Anglii. Od lewej Krzysztof Kot,
Marta Hołoń, Krystyna Jasiń­
ska, Janusz Kotynia, Jacek Mię­
dzybrodzki i Witold Hołań.

2137 mil morskiej żeglugi
B9M1

Juana wyprawa jachtem
krakowskich harcerzu

I Hartlepool — miejscowość u wschodnich wybrzeży Anglii
I stanowiła cci czterotygodniowego rejsu żeglarskiego grupy
I 3 instruktorów harcerskich z krakowskiego szczepu „Szarej
| Siódemki” przy 1 L.O. Kapitanował ekspedycji Zdzisław Zród-
| łowski — pracownik naukowy Akademii Rolniczej. Wyprawą
I p. n. NEVNEN pragnęli uczestnicy uczcić pamięć patrona dru-
. żyny, wychowawcę generacji kadry oficerskiej kpt. Mamerta

Stankiewicza. Zwyczajem morskim, zrzuceniem wieńca w

1 miejscu, gdzie zatonął dowodzony przez M. Stankiewicza m/s
I „Piłsudski” ok. 30—40 mil od brzegów Anglii i minutą ciszy
I uhonorowano pamięć Kapitana.

Relacje z podróży świadczą, że

wyprawa „Odkrywcy” — jachtu

Licinia Lentini

zdobyła w tym
tygodniu tytuł
Miss Rzymu.
Następnym eta- :

pem jej kariery
będzie kandy- ..............

dowanie do ty-
tułu Miss Włoch,
ale tam konku-

rencja będzie < .i&tó W?
trudniejsza. I’ £ tlMMy
CAF — telefoto - WMF

Susza I siusiający chłopiec
BRUKSELA
Słynny posążek siusiającego chłopca, umie­

szczony na fontannie w zaułku brukselskiej
starówki, pierwszy odczuje skutki decyzji rzą­
dowej o ograniczeniu zużycia wody z powodu
panującej suszy. Ciśnienie wody zostanie zmniej­
szone i chłopczyk z brązu będzie zużywał obe­
cnie tylko 25 1 wody na godzinę zamiast do­
tychczasowych 50.

udostępnionego przez Centrum
Wychowania Wodnego' i Mor­
skiego Głównej Kwatery ZHP w

Gdyni, udała się w całości, Tra­
sa prowadziła z Gdyni do Kilo-
nii, skąd przez kanał jacht po-
żeglował Ha Morze Północne i do

Anglii. Powracano cieśninami
duńskimi i' zawinięto do kilku
portów szwedzkich.

(Dokończenie na str. 7)

Zamach bombowy
LONDYN

W piątek nad ranem nie zidenty­
fikowani sprawcy podłożyli s

bomb w katolickiej dzielnicy
Belfastu — New Lodge. Eksplozje
spowodowały śmierć młodego mał­
żeństwa Josepha i Jeanette Demp-
ster oraz ich córki Sharon Dom,
w którym mieszkali został prawie
całkowicie zniszczony. Bomby po­
ważnie uszkodziły również 2 po­
bliskie budynki.

'

Policja; oświad­
czyła, że po zamachu zauważono
3 ■uciekających mężczyzn. Przy­
puszcza się, że akcja ta , była
dziełem ekstremistów protestanc­
kich.



Sir. 2

NA ZAPROSZENIE ministra
spraw zagranicznych PRL Ste­
fana Olszowskiego w pierwszej
połowie września br. przybę­
dzie do Polski z oficjalną przy­
jacielską wizytą wiceprzewod­
niczący Związkowej Rady Wy­
konawczej, sekretarz związko­
wy , spraw zagranicznych SFR
Jugosławii Miłosz Minić.

„SWIA.T 75 — relącję, opi-,
nie, komentarze” — pod takim
tytułem Krajowa Agencja Wy­
dawnicza przygotowała wyr
dawnictwo sumujące, najważ­
niejsze wydarzenia 1 problemy
społeczno-polityczne rqku 1975

(ŻKH/Wll)
br.

w Europie i na świecie, które
pomyślane jest jako zapocząt­
kowanie dorocznej serii.

OD 4 DO 11 września
Gdańsk po raz trzeci będzie
gospodarzem Festiwalu Pol­
skich Filmów. Fabularnych.
Zaprezentowanych zostanie 27
filmów.

ZAKŁADY Metalowe im. gen.
Waltera av Radomiu zwiększy­
ły i produkcję maszyn do szy­
cia i maszyn do pisania. W br.
„Walter” wyprodukuje ok. 350
tys. maszyn dę szycia i 83 tys.
maszyn do pisania, czyli o 13
proc, więcej niż w r. ub.

Tegoroczne nagrody

„Trybuny Ludu"
Przyznane zostały doroczne

nagrody „Trybuny Ludu” za po­
pularyzację marksizmu-lenini-
zrńu i polityki PZPR, za inicja­
tywy społeczne, ża kształtowa­
nie 1 upowszechnianie wartości
kultury socjalistycznej.

Wśród laureatów znaleźli się:
TADEUSZ HOLUJ, pisarz, na­

grodzony za wysokie wartości i-
deowe i polityczne twórczości li-

Nowy rząd francuski
PARYŻ
W1 piątek po południu w Pa­

ryżu ogłoszono skład nowo, u-

twotzonego rządu' francuskiego:
premier' i minister finansów —

Raymond Barre,1 minister spraw
zagranicznych —• Louis de Gul-
ringaud, spraw wewnętrznych —

Michel Poniatowski, sprawiedli­
wości — Olivier Guichard, obrtw

ny — Yvon
granicznego — Andre Rossi; Sze­
fami innych najważniejszych
resortów Zostali: rolnictwa ' *—

Christian Bonnet, przemysłu i
badań naukowych — Michel
d’Ornano, oświaty — Rene Haby,
zdrowia — pani Simone Veil,
Wyposażenia — Jean-Pierre
Fourcade i pracy Christian Beul-
lać, jedyny z wymienionych,
który nie zasiadał w

nim gabinecie. ? >

Nowy rząd liczy 35
(w tym. 17 ministrów),
gdy poprzedni gabinet
J. Chiraca składał się z 41 osób,
w tym 16 ministrów. (O zmia-
naęh,,.we Francji przemy w ko­
mentarzu poniżej.)

poprzeć-

członków
podczas

premiera

*

■"K T ajmłodszy od prawie stu
i\i lat premier rządu fran-

H * ’ cuskiego, Jacąues Chirac
X" — w minioną środę złożył re-

XX zygnację z zajmowanego urzę-
XX du. Znawcy spraw francuskich,
5S a ukazało się na ten temat w

55" ćal0j, prAsie światowej sporo
XX artykułów,1 komentarzy, ■ósóbi-

stych refleksji publicystów, a
2 nawet i wypowiedzi polity-
jjj ków — twierdzą, że wraz z

odejściem Chiraca kończy się
V Republika stworzona przez

XX generała de Gaulle’a i zaczyna
XX -■Vi Republika „giscardowska”.
XX Nowym premierem (miano*
XX wał go prezydent) został Ray-
XX mond Barre, dotychczasowy
X minister handlu zagranicznego,

co w tym przypadku nie ma

jednak większego znaczenia,
lecz sam fakt, iż nie należy on

do żadnej partii politycznej.
Jest po prostu fachowcem wy­
sokiej klasy, ekonomistą z

wykształcenia, wyspecjalizo­
wanym w sprawach waluto­
wych. On to właśnie był au?
torem planu Europejskiej
Wspólnoty Gospodarczej w

sprawie utworzenia unii wa-

lutowó-gospodarcżej. Planu do­
tąd nie zrealizówanego z powo­
du zbyt wielkich różnic w tej
materii pomiędzy poszczególny­
mi partnerami EWG, ale też i
nie odrzuconego, będącego na­
dal przedmiotem ożywionych
dyskusji, w wystąpieniu tele­
wizyjnym prezydent przedsta­
wił Francuzom nowego- pre-
mięra > ^ako „człowieka naj-

9

a

3
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l prac Prezydium Rządu
Dochody a popyt na mięso

Wzrost 4%
dochodów o: I *

powodują
27 bm. Odbyło się posiedzenie Prezydium Rządu, na którym

rozpatrzono informację w sprawie kadr kwalifikowanych dla

potrzeb rolnictwa w latach 1976—90. W powziętej decyzji Prezy­
dium Rządu określiło kierunkowo zadania resortów oraz woje­
wodów i prezydentów miast w rozwoju szkolnictwa i oświaty
rolniczej, a także środki na realizację tych zadań.

Podstawowym założeniem pro­
gramu rozwoju gospodarki żyw­
nościowej, uchwalonego na XV
Plenum KC PZPR i potwierdzo­
nego przez VII Zjazd Partii, jest
podwojenie do 1990 r. produkcji
rolniczej, przy .jednoczesnym
zmniejszeniu o połowę liczby za­
trudnionych w rolnictwie. Ozna­
cza to, że wydajtlóść pracy w

tym dziale gospodarki będzie
musiąła wzrosnąć 4-krotnie.

Jednym z najważniejszych Wa­
runków osiągnięcia założonego
wzrostu produkcji żywnościowej
jest zapewnienie wysokiego po­
ziomu kwalifikacji pracujących
w rolnictwie. Szacuje się, iż do
roku 1990 podejmie pracę w rol­
nictwie ok. 250 tys. specjalistów
z wyższym wykształceniem oraz

ok. 1.250 tys. absolwentów za­

terackiej, a także za aktywną
działalność społeczną; Dom Kul­
tury Zakładów Azotowych im.
Feliksa Dzierżyńskiego w Tarno­
wie— za aktywizację społeczno-
zawodową i, kulturalną środowi­
ska robotniczego, za inicjatywę i

organizację zakładowych olim­
piad kulturalnych oraz zespół
robotników Przedsiębiorstwa
Budownictwa Przemysłu „Budo-
stal-2”, pracujących przy budo­
wie Huty „Katowice” w skła­
dzie: Edward Barwiński, Ry­
szard Bielski, Władysław Biel­
ski, Henryk Irlą, Mieczysław
Jeziorek, Kazimierz Majka,
Stanisław Pąbian,. Władysław
Robak, inź. Stanisław -Wilk
—' wyróżnieni nagrodą spe­
cjalną ża ofiarność i zaangażo­
wanie, które w decydujący spo­
sób przyczyniły się do przedter­
minowej realizacji ważnych za-

budo-.
w-

mieszczą „Trybuna Ludu,f.)

na

UUc Rzymu.

Co słl/chać ...

Pobrali się w poniedziałek
wieczorem, a już We Wtorek
rano zaczęli się kłócić
skrzyżowaniu
Zanim policjantom udało się
ich rozdzielić, młodożeńcy
odnieśli liczne obrażenja. Po­
licja poradziła świeżo upie-
czonym małżonkom,, którzy
nawet nie zdążyli zdjąć ślub­
nej sukni i fraku, nie­
zwłocznie wszcząć kroki roz­
wodowe.

jest! in-

bardziej obecnie kompetentne­
go do rozwiązania najważniej­
szego problemu jakim
flacja”. *

Aliści były premier
mimo młodego wieku,
osobistością bez znaczenia

5 życiu polityfcźnym Francji. Wia-
'■śnie jego, uważano za jednego

z głównych twórców sukcesu
■wyborczego prezydenta Giscar­
da d’Estaing, który po nie­
małych kłopotach i tylko ni­
kłą większością głosów poko-

Chirac,
nie był

w

Zwrot w historii Francji
nai ostatecznie kandydata so­
cjalistów — Mitterranda.

Nazywano Chiraca „żywym
wulkanem” z racji tempera­
mentu i angażowania się w

problemy polityczne, „politycz­
nym buldożerem”, jako że po­
trafił się uporać z wieloma
trudnymi sprawami, „młodym
politykiem z najbardziej cię­
tym językiem”, który właśnie
„cięty język” — Jak twierdzą
niektórzy komentatorzy — nie
byt mu wielce pomocny we

współpracy z prezydentem.
Z funkcji premierowskiej

zrezygnował sam, motywując
swą decyzję ogólnikowo sło­
wami: „W obecnej chwili nie
dysponuję środkami, jakie u-

ważam za niezbędne dla efek-

sadniczych i średnich szkół rol­
niczych.

Aby sprostać temu wielkiemu

zapotrzebowaniu rolnictwa na

kwalifikowane kadry, przewi­
duje się ni. iii.' zwiększenie re­
krutacji młodzieży na kierunki
rolnicze we wszystkich wyższych
uczelniach, a także do szkół
średnich i zasadniczych.

• Prezydium Rządu' rozpa­
trzyło sprawę wzrostu produkcji
zbóż, pasz oraz racjonalnego wy­
korzystania rezerw paszowych.
Prezydium Rządu uznało, iż czo­
łowym zadaniem służby rolnej
i jednostek świadczących usługi
dla rolnictwa jest skoncentrowa­
nie całej działalności na intensy­
fikacji produkcji zbóż i pasz.
Uzyskanie większej produkcji
zbóż i pasz wymaga przede
wszystkim obsiania całej po­
wierzchni przeznaczonej pod te

uprawy.
9 Prezydium Rządu zaznajo­

miło się z informacją ministra
sprawiedliwości o funkcjonowa­
niu systemu ochrony mienia spo­
łecznego. Prezydium Rządu zale­
ciło podjęcie czynności zmierza­
jących do dalszego usprawnienia
organizacji i efektywności pracy

Rozstrzygnięto
konkurs na wiersz

o tematyce górskiej
Z okazji- zbliżającej się „Je­

sieni Tatrzańskiej” został roz­
strzygnięty ogólnopolski konkurs
poetycki na wiersz o tematyce
górskiej. Jury przyznało I na­
grodę Józefowi Jackowi Rojko­
wi z Bartoszyc, a dwie II nagrody
Zofii Gracy z Białego Dunajca
i Czesławowi Faryszowi z Kęt.
W konkursie wzięło udział 23
autorów.

Celem konkursu jest popula­
ryzacja twórczości poetyckiej
związanej z górami i góralsz­
czyzną.

; o.»: a.s-- iv.

skazany na 25 lat więzienia
W Przemyślu zakończył się

proces przeciwko Mieczysławo­
wi Trawce, który, w 1971 r.

zgwałcił i zamordował 16-letnią
dziewczynę. Oskarżony poddany
został długotrwałym badaniom
psychiatrycznym. Biegli nie
stwierdzili u niego żadnych ob­
jawów, które wskazywałyby na

ograniczoną zdolność kierowania

swym postępowaniem. Sąd ska­
zał go na 25 lat pozbawienia
wolności, orzekając ponadto po­
zbawienie praw publicznych na

10 lat.

mych
dlatego w tych wa-

postanowiłem zrczy-

tywnego wykonywania
funkcji i 1
runkach
gnować”.

Wynika a

te słowa,
wszyscy zrozumieli, iż dalsza

współpraca prezydenta z pre­
mierem jest już niemożliwa,
iż rozbieżności między nimi
pogłębiły się na tyle, że dłu­
żej już nie można było ich
kamuflować. Co prawda od da­
wna czytelnik prasy francuskiej
mógł się zorientować, iż coś
tam „górze”, psuje się, lecz
były to informacje raczej o

treści rozbieżnej. Bo oto jedne
gazety — Sympatyzujące' z pre­
zydentem i jego partia „nie­
należnych” — twierdziły, jako­

z tego niewiele, ale 1

wystarczyły, aby

by VGE (popularny skrót od
nazwiska prezydenta) nie był
zadowolony ze swojego premie­
ra, inne zaś, iż to właśnie Chi­
rac nie zgadza się z prezyden­
tem w jego poczynaniach poli­
tycznych, zwłaszcza zaś jeśli
chodzi o politykę podatkową,
ponoć bardziej faworyzującą
przedstawicieli wielkiego kapi­
tału niż zwykłych zjadaczy co­
dziennego Chleba. I rację mieli
chyba i jedni i drudzy..

Sens jednakże owych rozbie-
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Polskie odznaczenie
dla G. Romanowa

27 bm. odbyła się w Lenin­
gradzie uroczystość wręczenia
członkowi
KC KPZR,
gradzkiego
wego Partii
nowowi przyznaną
Radę Państwa PRL Komandorię
z Gwiazdą Orderu Zasługi PRL.

Wyróżnienie to otrzymał on za

szczególnie cenny wkład wnie­
siony do rozwoju braterskich
stosunków między obu partiami,
państwami i narodami, za umac­
nianie przyjaźni i współpracy
radziecko - polskiej. Aktu deko­
racji dokonał członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR
Edward Babiuch, który gratulu­
jąc wysokiego odznaczenia, prze­
kazał G. Romanowowi wyrazy
serdecznego uznania i pozdrowie­
nia od I sekretarza KC PZPR
Edwarda Gierka, od najwyższych
władz partyjnych i państwowych
PRL.

Biura Politycznego
sekretarzowi Lenin-
Komitetu Obwodo-
Grigorijowi Roma-

mu przez

L Motyka i Z. Grela
przebywali w Tarnowie

Wojewódzkim
odbyło się

kierownika
KC PZPR
sekretarza-

W Komitecie
PZPR w Tarnowie
wczoraj spotkanie
Wydziału Kultury
Lucjana Motyki z.

mi KW w Tarnowie Eleonorą
Szymkowiak, Krakowie An­
drzejem Czyżem i Nowym Są­
czu Eugeniuszem Satołą, pod­
czas którego omówiono proble­
my realizacji programów pracy
ideowo-wychowawczej w tych
trzech województwach. L. Mo­
tyka spotkał się również z I se­
kretarzem KW PZPR w Tarno­
wie Stanisławem Gębalą i wo­
jewodą tarnowskim Janem So­
kołowskim.

W Tarnowie przebywał
wiceminister. budownictwa
sławcGrela* który,, spotkał
władzami. .województwą..
wtóRQi<i8prąwyi i.ręaliząĄjj
rocznego, oraz przyszłorocznego
planu inwestycyjnego.

także
Zdzi-

QpÓ-
<tego-

Arabska czystość i uciechy życia
(Dokończenie że str. 1)

dyjskiej Europejczyk szybko
zwróci uwagę na dwa kryteria.
Jak w wielu innych krajach
świata, obowiązuje tam zasada:

„Uważaj, aby cię nie przyła­
pano’* oraz „Cokolwiek ktoś ro­
bi w swym domu — jest jego
sprawą”. Stąd w (teoretycznie)
bezalkoholowej Arabii Saudyj-

żnoścl był bardziej prozaiczny, SI
bowiem pan Chirac wcale nie X!
kreował się w tym przypadku ZX
na „obrońcę ludu” jest zde-
klarowanym gaullistą i myślal
głównie kategoriami partii do
której należy. Ostatnie zaś wy- —

bory prezydenckie wykazały, £
iż gaulliści tracą grunt, ich gło-
sy przejmowali socjaliści i XX
„niezależni”, z wystąpień w U

sprawach podatkowych byłego XX
premiera przyszły wyborca XZ
powinien więc wysnuć wnio- XZ
sek, iż mimo wszystko gaulli- X2
ści są lepsi niż np. „nieza-
leżni”, którym przewodzi V«v- £*•
lery Giscard d’Estaing. —

, O dymisji premiera Chiraca XZ

głośno więc w całej prasie
światowej, ale — rzecz zrozu- —-

miała — najwięcej komentarzy
i różnych spekulacji politycz-
nych wywołała ona w samej 2S
Francji. Wedle opinii Partii U
Socjalistycznej, dymisja pre- H
miera „stanowi początek kry- U
zysu koalicji rządowej i po- ZX
twierdza jej fiasko polityczne XX
i gospodarcze”. Zdaniem zaś Z
9,Le Figaro” — prezydent od- S

suwając Chiraca, który stano- ~

wił rękojmię gaullistowską po-
twierdził „prezydencki charak-
ter władzy”. Zadaniem zaś no- n

wego premierą będzie jedynie H
>,dopilnowanie realizacji pro- ZX

gramu reform VGE”. H
Pod jednym względem zgodni XX

są jednak wszyscy obserwato- XX
rży polityczni: powołanie bez- XX
partyjnego Barre na premiera XX
oznacza zwrot w historii Frąn- —

cji. (m-tz) Z

średnio

wzrost

popytu
na mięso o:

175 dochody

PAriar mięsa a dynamika dochodów nominalnych
na 1 mieszkańca

wszystkich ogniw kontroli we­
wnętrznej oraz do zaktywizowa­
nia kontroli organów finanso­
wych.

100
1970

160 podaż*
mięsa

Dziś kończy obrady

światowy kongres rusycystów

Dziś zakończy obrady odby­
wający się w Warszawie od
23 bm. III Kongres Międzyna­
rodowego Stowarzyszenia Wy­
kładowców Języka i Literatury
Rosyjskiej — MAPRJAŁ. 27 bm.

zakończyły prace sekcje proble­
mowe, w których omówiono ró­
żnorodne zagadnienia związane
z podstawami naukowymi i pra­
ktyką nauczania języka Kraju
Rad.

27 bm. obradowały również
stałe komisje Komitetu Wyko­
nawczego MAPRJAŁ. Zajmowa­
ły się one m. in. zagadnienia­
mi podręczników języka rosyj­
skiego, lingwistyki porównaw­
czej, współpracą MAPRJAŁ z

innymi organizacjami między­
narodowymi oraz wykorzysty­
waniem w nauczaniu języka ro­
syjskiego wiedzy o aktualnym
życiu społeczeństwa radzieckie­
go.

Z uczestnikami kongresu spot­
kał się wczoraj członek Biura
Politycznego^®’’ sekretarz KC
PZPR przewodniczący ZG TPPR
Jan Szydlak.

Dorobek naukiwy 'forum ru­
sycystów- zostanie dziś podsumo-

skiej szkocką whisky potajemnie
sprzedają tylko przemytnicy,
którzy oferują swój towar w

domu potencjalnego nabywcy.
Aktualna cena w Rijadzie wyno­
si 45 dolarów za butelkę. W in­
nych miastach cena ta skacze
zależnie od.odległości do wybrze­
ża oraz stopnia ryzyka dla po­
średnika. W Dżiddzie, gdzie znaj-,
dują się zagraniczne ambasady,
cena jest nieco niższa. Krążą
pogłoski, iż ambasady niektó­
rych mniejszych krajów uzupeł­
niają skromniejsze budżety
sprzedażą napojów alkoholowych
na czarnym rynku.

W każdym razie niemal we

wszystkich domach osób należą­
cych do saudyjskiej elity znajdzie
się whisky. Prawdziwym jednak
symbolem wysokiego statusu

społecznego w tym kraju jest
posiadanie aparatu do wyświe­
tlania filmów. Bogatsi Saudyj­
czycy mają do dyspozycji ponad
sto wyspecjalizowanych placó­
wek, które wypożyczają domową
aparaturę do wyświetlania fil­
mów. Podobno łatwo również
można wypożyczyć nawet tak

klasycznie pornograficzne filmy,
jak „Głębokie gardło” i „Za zie­
loną bramą”. Natomiast kin
publicznych w Arabii Saudyj­
skiej — nie ma.

Niedawno dwa poważne dzien­
niki w języku arabskim podję­
ły ostrą polemikę w tej sprawie.

Kara śmierci za szpiegostwo
BUKARESZT
Trybunał wojskowy w Buka­

reszcie skazał na karę śmierci 2
obywateli rumuńskich za zdradę i
ujawnienie tajemnic gospodar­
czych na rzecz obcego państwa.
Skazano — Nicolae Iliesa byłego
dyrektora bukareszteńskiego zje­
dnoczenia przemysłowego urzą­
dzeń energetycznych i hutniczych,
i Bogdana Iodanescu, byłego na­
czelnego inżyniera oddziału im-

portowo — eksportowego tego sa­
mego przedsiębiorstwa. Wyrok
trybunału został zatwierdzony
przez sąd najwyższy, który od­
rzucił apelacje wniesioną . przez
oskarżonych.
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wany na końcowej sesji ple­
narnej.
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Polskie maszyny
dla inwestycji RWPG

27 bm. w Moskwie Przedsię­
biorstwo Hancjlu Zagranicznego
„Bumar” oraz radzieckie zjed­
noczenia „Traktoreksport” i

„Maszynoimport" podpisały kon­
trakt na dostawę do ZSRR w

1977 r. polskich maszyn budow­
lanych i specjalistycznego sprzę­
tu. Jest to nawiększa w histo­
rii „BumarU” umowa z odbior­
cami radzieckimi; jej wartość
wynosi 327 min złotych dewizo­
wych. Łącznie z wcześniej za­
wartymi kontraktami, radzieckie
zamówienia w tej branży tylko
na przyszły rok sięgają już 450
min zł dew.

Większość polskich maszyn
pracować będzie na budowach
wielkich inwestycji przemyśłor
wych, realizowanych na terenie
Związku JłgcjĄęf^isgp wspól­
nym wysiłkiem’ krajów śpcjkli?
stycznych.

Polemika ucichła kiedy książę
Ahmed, wiceminister spraw
wewnętrznych i zwolennik sta­
tus quo, wystąpił z oświadcze­
niem negującym możliwość ot­
warcia kin publicznych. Aliści
już na drugi dzień, stwierdził on,
że „jego opinie, wyjęte zośtały z

szerszego kontekstu tego, co po­
wiedział oraz że wyrażał tylko
osobiste poglądy”. . .

To nieoczekiwane „złagodze­
nie” stanowiska było na stosun­
ki saudyjskie tak niezwykłe, iż
wiele ludzi doszło do wniosku,
że najprawdopodobniej następca
tronu Fahd, który przychylniej
patrzy na to, co niesie nowocze­
sne życie, nakazał, swęmu.bra-
tu aby odwołał swe pierwsze
oświadczenie. Jak było — tak

było, faktem jest jednak, że mie­
szkańcy Arabii Saudyjskiej iii-
dal nie mogą uczęszczać do ki­
na. WŁADYSŁAW KNYCPEL

Sfp
BRONISŁAWA

SZATKOWSKA

najukochańsza Matka, Sio­
stra i Babcią, zmarła w

Krakowie dnia *25 sierpnia
1976 roku.

Nabożeństwo żałobne , od-,
prawione zostanie w, ponie­
działek 30 sierpnia, o godz.
U, w kaplicy na cmentarzu

Rakowickim, po którym na­
stąpi odprowadzenie Zmar­
łej do grobowca, rodzinne­
go*

Pogrążone w głębokim
żalu

CORK?

Drogiemu Koledze

TADEUSZOWI

WILKOWI

składamy wyrazy nąjglęb-' ■
szego współczucia i żald z 1

powodu śmierci Matki, j. I

Zarząd RKS „Garbarnia” ■
oraz koleżanki 1 koledzy I
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Wspólne inwestycje

Od Karpat

po daleką Syberię
Spotkać je można w różnych rejonach Związku Radziec­

kiego, w dalekiej Syberii i w pobliskich Karpatach, wśród
gór Uralu oraz między Wołgą i Dnieprem. Budowane są na

ziemi skutej wieczną zmarzliną i na nagrzanych słońcem
ukraińskich stepach. Stanowią praktyczny przykład brater­
skiej przyjaźni i współpracy krajów socjalistycznej wspól­
noty. Zapoczątkowały jakościowo nowy etap w realizacji
kompleksowego programu integracji gospodarczej państw —

członków RWPG.

W języku potocznym mó­
wi się o nich najczę­
ściej: zespołowe budo­

wy. Ich idea wyraża się w

prostej zasadzie: radzieckie su­
rowce, wspólne nakłady inwe­
stycyjne, wzajemne korzyści
z eksploatacji.

Związane z nimi nazWy;
Ust-Ilimsk, Kijembajewśk,
gazociąg orenburski... Wpisały
się już na trwałe do współ­
czesnego życia naszych * naro­
dów. Podejmowane razem

przedsięwzięcia mają tę szcze­
gólną wartość, że pozwolą każ­
demu z partnerów, w tym tak­
że Polsce — rozwiązać pomyśl­
nie kluczowe problemy bilan­
su paliwowo-energetycznego i
zaopatrzenia góspodarki naro­
dowej w niezbędne jej surow­
ce i materiały przemysłowe.
I to w perspektywie długofa­
lowej, sięgającej następnego
stulecia.

UST-ILIMSK
ZNACZY: CELULOZA

Nad brzegiem potężnej An­
gary, w samym sercu- rozleg­
łej ', ząchodniosyberyjskjęj taj­
gi wyrasta olbrzymi kombinat
celulozowy. Budowa nie ma­
jąca sobie równych w tej ga­
łęzi przemysłu na całym kon­
tynencie euro-azjatyckim. Jej
surowcowym zapleczem staną
się niezmierzone zasoby miej­
scowych lasów zaś energię
elektryczną zapewni wzniesio­
na w pobliżu i już działająca
wielka siłownia wodna.

W prowincji Tamil Nadu
(Indie Południowe) na

terenie posiadłości pewnego
guru, który umarł trzy miesią­
ce temu, urzędnicy celni od­
kopali sporą ilość złota, dia­
mentów i biżuterii wartości
ponad 3.500 tys. rupii (około
200 tys. funtów szterlingów).
Poszukiwania trwają nadal
Przy użyciu buldożerów i wy­
krywaczy metalu. Dzieje się
tak dlatego, że urzędnicy są
przekonani, iż jeszcze więcej
skarbów może być zakopanych
pod ziemią przez wspomnią,-
nego już guru, imieniem An-
dawar (co się tłumaczy jako
Bóg).

Najdziwniejsze jest, że to
sami wyznawcy mistrza za­
prowadzili celników na owo

miejsce „tryskające” złotem.
Wykopano tam sztaby złota
ukryte w gumowych tubach,
diamenty oraz biżuterię. Wew­
nątrz złotego tronu, z którego
guru przemawiał do swoich
wiernych znaleziono parę ki­
logramów szlachetnych kamie­
ni. Wierni oświadczyli, że An-
dawar przurzekł im przed
śmiercią iż kiedy będą go. cho­
wać „złoto samo wypłynie z

ziemi”. I jak rzekł, tak się
stało. '

Przepowiednia Andawara
sprawdziła się — wszyscy są
zadowoleni i pokrzepieni du­
chowo... oprócz celników i po­
licji, która mimo wszystko
musi rozwiązać zagadkę skąd
pochodzi całe to złoto i biżu­
teria. (E. P.)

Zakłady będą przerabiały w

ciągu roku kilka milionów me­
trów sześciennych drewna,
produkując 500 tysięcy ton wy­
sokiej klasy celulozy dla po­
trzeb: Bułgarii, NRD, Polski,
Rumunii, Węgier i ZSRR.
Współuczestnicy inwestycji po­
krywają, zgodnie z zawartym
porozumieniem, ustaloną część
kosztów zespołowej budowy.
Nasz udział określony został
wkładem w postaci dostaw
konstrukcji metalowych, farb,
lakierów, kabli oraz różnych
urządzeń technicznych. Tytu­
łem rekompensaty otrzymywać
mamy co roku, przez 12 lat 50
tysięcy ton celulozy. W póź­
niejszym okresie będziemy mo­
gli nadal korzystać z tego cen­
nego surowca, na podstawie
dwustronnych umów.

Mimo trudnych warunków
klimatycznych, jakie istnieją
na Syberii prace przy budo­
wie obiektu, przebiegają w

szybkim tempie. Pierwsze fun­
damenty pod główny korpus
kombinatu, położono zaledwie
rok temu, a dziś obrósł on już
siecią stalowych konstrukcji.,
W tym > ogromnym budynku
zmieszczą się wszystkie wy­
działy produkcyjne.

Zainstalowane będą tu naj­
nowocześniejsze urządzenia,
stanowiące „ostatni krzyk"
światowej techniki. Zakłady
przekazane zostaną do użytku
za dwa lata.

JEŚLI AZBEST
TO TYLKO Z URALU..

sprawiają, że jest
poszukiwany na

rynkach. Wyko-
go w licznych ga-

Niezwykle cenne właściwo­
ści; azbestu
on bardzo
światowych
rzystuje się
łęziach przemysłu Duże po­
kłady tego minerału znajdują
się na południowym Uralu.
Tutejszy kombinat „Uralas-
biest” i podlegle mu kopalnie
nie mogą już sprostać rosną­
cym zamówieniom, zarówno
odbiorców krajowych, jak i
zagranicznych. Tych ostatnich
jest aż 60, a wśród nich poza
państwami socjalistycznymi:
Anglia, Francja, Japonia, RFN
i USA.

Tymczasem zapasy azbestu
na Uralu są wprost nieprze­
brane, trzeba tylko podjąć do­
datkowe inwestycje. I tak zro­
dził się kolejny projekt inte­
gracyjnych działań krajów so­
cjalistycznych, mający na ce­
lu budowę wspólnymi siłami
nowych zakładów azbestowych
w Kijęmbajewsku. Podobnie
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Zachodnioberliński „Der
Tagesspiegel” zakończył
8-odcinkowy cykl arty­

kułów na temat odbudowy
zabytków w Europie. Ostat­
ni z interesujących esejów
autorstwa historyka sztuki
G. Kiihne, pt. „Doświadcze­
nia zagranicy”, poświęcony
został osiągnięciom i do­
świadczeniom poszczególnycn
krajów europejskich: Fran­
cji,; Włoch, Holandii, Polski,
Szwajcarii i Austrii.

Z niewysoką punktacją
wśród nich spotkały się Wło­
chy. Ale wytłumaczono prze­
ciętne osiągnięcia po połud­
niowej stronie Alp tym, że
słoneczna Italia cieszy się ■
zbyt dużą ilością wspania­
łych reliktów przeszłości, że­
by musiała o nie specjalnie
dbać. Natomiast na wielkie
uznanie zasłużyły sobie ńaj-. -

lepsze w Europie wzorce, z

jakimi w dziedzinie odbudo-

jak w Ust-Ilimsku jesteśmy
współudziałowcem tego przed­
sięwzięcia. Identyczne będą tu
również rozliczenia. W zamian
za dostarczone konstrukcje,
materiały, maszyny i wagony
kolejowe, nasz kraj ma zapew­
nione zaopatrzenie w radziecki
azbest przez okres 12 lat, pq
50 tysięcy ton rocznie.

Kombinat osiągnie pełną
zdolność produkcyjną w 1982
roku. Ten dosyć odległy’ ter­
min uwarunkowany jest nie
tylko budową samych zakła­
dów, ale i koniecznością przy­
gotowania rozległych wyrobisk
odkrywkowych.

..A GAZ ZIEMNY
Z ORENBURGA!

Również i w tym określeniu
nie ma cienia przesady. Tak
jak syberyjskie drewno cieszy
się dużym uznaniem wśród

producentów papieru, a ural-
ski azbest zyskał powszechną
renomę za granicą, orenburski
gaz zaliczany jest do szczegól­
nie wartościowych' i łatwych
w eksploatacji źródeł energii.

Te właśnie przyczyny oraz

wzrastające zapotrzebowanie
krajów socjalistycznych na pa­
liwo gazowe stały się podsta­
wą generalnego porozumienia
podpisanego przez 7 państw w

czasie XXVIII sesji RWPG w

Sofii, w sprawie ich współpra­
cy przy zagospodarowaniu o-

renburskich złóż i budowie ru­
rociągu, -prowadzącego z pod­
nóża Uralu do zachodniej gra­
nicy ZSRR. Inwestycja ta bę­
dzie największą i najbardziej
skomplikowaną ze wszystkich
dotychczasowych. Jej rozmia­
ry są rzeczywiście imponujące.
Gazociąg przebiegać będzie
bowiem na trasie o długości
2.750 kilometrów przez tery­
torium trzech republik związ­
kowych: Rosyjskiej, Kazach­
skiej i Ukraińskiej. Budowni­
czowie muszą pokonać po dro­
dze setki przeszkód w' postaci
rzek, potoków i sztucznych
zbiorników wodnych, bagien i
gór.

Nasz, polski odcinek, znaj­
dujący się na Ukrainie, sięga
prawie 600 kilometrów. Ukła­
da go świetnie wyszkolona za­
łoga „Energopolu”. dysponują­
ca Supernowoczesnym sprzę­
tem technicznym. Zadanie to
wraz z budową czterech prze­
pompowni będzie dla pol­
skich specjalistów ważnym
egzaminem ich sprawności.
Jeśli wypadnie ori celująco —

a wszystko na to wskazuje —

mamy szanse stać się ekspor­
terem tego rodzaju usług na

światowym rynku. Za swój u-

dział i koszty poniesione przy
rurociągu orenburskim otrzy­
mamy. od Związku Radzieckie­
go dodatkowe dostawy gazu
w ilości 2,8 miliarda metrów
sześciennych, rocznie, przez o-

kres najbliższych 20 lat.

MICHAŁ SKALENAJDO

wy zabytków spotykają się
archeolodzy i turyści zagra­
niczni w Polsce.

G. Kiihne nazwał stworzo­
ne u nas przykłady dbałoś­
ci o przeszłość za godny na­
śladowania wzór dla innych
krajów europejskich. „Znane

są efekty, jakie osiągnięto
w tym kraju w dziedzinie
odbudowy zabytków” — pi-

sze o Polsce „Der Tagesspie-
gel”; „Dotyczy to nie tylko
Warszawy, Poznania, Torunia
i Radomia, ale i miast ta­
kich jak Kraków — oszczę­
dzony w wojnie — Lublin

czy Sandomierz. Chociażby
motywy, szczególnie w War­
szawie, były odmienne niż w

innych miastach zachodnio­
europejskich, to jednak wy­
niki potwierdziły przyjęte
założenia”. Autor ma tu tia

myśli aprobowaną wszędzie

obecnie za granicą wierność
w stosunku do pierwowzo­
rów, przy akcentowaniu W

Polsce impulsów patrio­
tycznych i przeciwstawianiu
się jeszcze z dzisiejszego
punktu widzenia i perspek­
tywy przyszłości — niszeżą-

cej sile antycywilizacyjnej
faszyzmu.

„Siła i skuteczność pol­
skiej troski o zabytki — pi-
sze Kiihne — polega na

współpracy historyków sztu­
ki, archeologów, planistów
i wielkiej liczby wyspecjali­

zowanych rzemieślników,
sztukatorów, '

kamieniarzy,
kowali itd. Właśnie w ich
warsztatach tkwi siła i sku­
teczność polskiej troski o za­
bytki”.

W zakończeniu cyklu „Der
Tagesspiegel” wraca ponow­
nie do polskich doświadczeń

zaintere-

Zwrot ku

i osiągnięć, cytując wypo­
wiedź Zbigniewa Herberta,
który „przed pół rokiem na

spotkaniu z (zachodnio-) Ber­
lińskiej Akademii Sztuki
zwrócił uwagę na fakt, iż nie

należy utożsamiać
sowania historią z historycz­
nymi poglądami.
przeszłości mógłby prowadzić
do bezkrytycznego szacunku
dla tego jedynie, co jest sta­
re i tylko dla tego samego.
Natomiast myślenie histo­
ryczne dziś umieszcza nowe

czasy w rzędzie niezniszczal­
nych ogniw rozwoju więżą­
cych przeszłość z przyszłoś­
cią. Przy całym szacunku dla
dokonań przeszłości nie moż­
na zapominać o sukcesach
czasów współczesnych, a na­
leży zarezerwować miejsce
także dla dokonań przyszłoś­
ci”.

sB.
£

Andrzej rzecki
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Obraz Tycjana — „Portret damy w bieli”.

W 4-sethq rocznicę śmierci Tycjana

można uczynić
forum muzycznej
Nie tak znowu często mamy okazję do mówienia i pi­

sania o pomysłowych, udanych i rokujących jak najlep­
sze nadzieje na przyszłość imprezach kulturalnych. A już
tradycją niemal stało się narzekanie na ich brak w okre­
sie wakacyjnym. Wyłom w tej tradycji uczynili muzycy,
proponując nam tygodniowy
Krakowie".

festiwal „Muzyka w starym

D

Wielki Wenecjanin
O okładna data jego uro­

dzin nie jest żnana (lata
80-t®, XV wieku), wiemy

natomiast, że zmarł w roku
1576. Pochodził z okolic We­
necji i z tym miastem zwią­
zał się na całe życie; tu, naj­
pierw Sebastiano Zuccati, na­
stępnie Giovanni Belllni, wpro­
wadzali go w tajniki trudnej
1 pięknej sztuki malowania o-

brazów, tu też założył później
własną pracownię. Tiziatlo Va-
cellio, jak wielu sławnych ar­
tystów, znany jest światu pod
swym imieniem: TYCJAN.

Uważany za jednego z głów­
nych przedstawicieli szkoły
weneckiej w malarstwie okre­
su renesansu („niekoronowany
król cinquecenta”)j wybitny
kolorysta, w ciągu prawie stu­
letniego życia, cieszył się o-

gromną sławą i uznaniem. Ob­
sypywano go .zaszczytami i, ty­
tułami; m. m. w 1546 roku Ty-
cjan otrzymał na Kapitolu ho­
norowe obywatelstwo Rzymu.
Królowie, papieże, magnaci
(m. in. rodziny: Sforzów, Gon­
zagów, Tebaldich), starali się

cyklu s wakacyjne zabawyZ

fotoreporterów....
fot. UCHYMIAK

pozyskać artystę dla swych
dworów. Owszem, wykonywał
ich liczne zamówienia, lecz nie
zdradził Wenecji. Zawsze był
sobą, przetwarzał rzeczywis­
tość według własnych kryte­
riów, mając na uwadze prze­
de wszystkim sztukę.

Odrzucił intratne propozycje
i, jako nadworny malarz Doży
Weneckiego, w tym mieście, w

swej pracowni (zachowanej
zresztą do dziś), wołał tworzyć
wspaniałe dzieła o różnorod­
nej tematyce. Malował sceny
mitologiczne („Bachus i Aria­
dna”), religijne („Ofiarowanie
Marii w świątyni”, „Złożenie
do grobu”) oraz doskonałe, peł­
ne prawdy psychologicznej
portrety („Franciszek I”, „Pa­
weł III”, „Mężczyzna z ręka-
wiraJsą,”! Wykonał również
wspSMńte freski w Pałacu Do­
żów i. ty.Scuola della Carita.

Najwybitniejsze osiągnięcia
Tycjana przypadły na połowę
wieku XVI, a wiec wówczas,
gdy mistrz dobiegał już osiem­
dziesiątki.

Obrazy Tycjana — ukazują­
ce piękno ludzi i natury, bar­
dzo renesansowe, mistrzowsko
obdarzone przez twórcę świa­
tłem i barwą — wciąż wzbu­
dzają zachwyt dziełem Wiel­
kiego Wenecjanina. 27 sierp­
nia 1976 roku cały świat, na

apel UNESCO, obchodził 400
rocznicę jego śmierci.

CZESŁAWA MILER

AWNA muzyka ma

coraz więcej zwolen­
ników zarówno wśród
słuchaczy jak i wśród
samych muzyków. W

Polsce działa już kilka bardzo
dobrych i cieszących się zasłu­
żoną renomą zespołów specja­
lizujących się w wykonywaniu
muzyki dawnej. Muzyka ta
nabiera dodatkowych walorów
gdy można słuchać jej w daw­
nych, nastrojowych wnętrzach.
Te dwa fakty stały się punk­
tem wyjścia dla organizato­
rów festiwalu. One też zade­
cydowały o jego sukcesie. Do
Krakowa zaproszono
stanowiące czołówkę
kameralistyki, a na

koncertów wybrano
we muzealne i
trza.

Pomysł, jak
prosty, został
zrealizowany, z

dną największych pochwał.
Wszystko odbywało się punk­
tualnie, bez zakłóceń, na czas

gotowe były programy i bar­
dzo udane plakaty. Festiwal
przygotowała niewielka grupa
ludzi — pracowników Filhar­
monii Krakowskiej pod wodzą
kierownika Capelli Cracovien-
sis — Stanisława Gałońskiego.
Okazało się, że hie trzeba
Wielkiego żadęeift' I łjfifr orga­
nizacyjnych, 5 aby ofiarować
miastu, jego fnieszkańćom i

jego gościom kilka wspania­
łych wieczorów.

Na wszystkich koncertach
zjawiał się komplet słuchaczy,
na większości chętnych było
więcej niż miejsc na sali.
Przyciągał repertuar propono­
wany przez zespoły, ich sława,
przyciągały piękne wnętrza.
Organizatorzy mają

ambicję, aby impreza ta
nie tylko weszła na sta­

łe do krakowskiego 'kalenda­
rza kulturalnego, lecz także

laby się rozwijała. Kraków

zespoły
polskiej
miejsca

zabytko-
kościelne wnę-

widać bardzo
konsekwentnie
solidnością go-

cieszy się w Europie dostate­
cznie dużą sławą jako centrum
kulturalne i muzyczne, aby
zechciały tu przyjechać na czas

festiwalowego muzykowania
również zespoły zagraniczne.
Jest tu również dostatecznie
dużo pięknych i o dobrej aku­
styce wnętrz, które warto przy
okazji koncertów pokazać. ~

publiczność nie trzeba
martwić.

Atrakcyjność festiwalu
publiczności wydaje się bezdy­
skusyjna. Co sądzą o nim
muzycy? Kierownicy uczest­
niczących w nim zespołów wy­
rażali się w samych superla­
tywach o krakowskiej inicja­
tywie. Zgodnie przyznawali, żn
Kraków jest miastem szcze­
gólnie predestynowanym do
organizowania takiego festi­
walu. W wielu rozmowach po­
jawiało się życzenie, postulat,
aby było to również ważne

spotkanie dla środowiska mu­
zycznego, to znaczy, aby festi­
wal nie ograniczał się li tylko
do koncertów, ale by stał się
okazją do dyskusji o muzyce
dawnej i jej wykonawstwie. W

tym zakresie wiele jest jeszcze
niewiadomych. Zespoły i soli­
ści poszukują ciągle sposobów
i środków wykonywania daw •

nej muzyki.

WYMIANA‘możliwość

facji — tó’

O
się

dla

dyskusji

Zbójnik beskidzki Ondra­
szek, to ulubiona postać
licznych opowiadań, poe­

matów, sztuk scenicznych i

powieści. Pierwszy o nim

pisał na łamach ‘

„Gwiazdki
Cieszyńskiej” w 1876 r. Ro­
bert Zanibal, drukując w

odcinkach powieść „Ondra­
szek dowódca zbójników”.
Powieść ta Spopularyzowała
Ondraszka, jego zbójowanie
uprawiane w imię naprawia-

Ondraszek

już 100 lat

zycznej dyskusji. Te sprawy
mają stosunkowo niewielkie
znaczenie dla publiczności, ale
z pewnością bardzo duże dla
życia muzycznego, nie tylko w

Krakowie.
Powodzenie tegorocznego

festiwalu pozwala przypusz­
czać, że w roku przyszłym wy­
sunięte tu propozycje staną się
faktami. Oczywiście pod wa­
runkiem, żę organizatorzy
spotkają się z życzliwością
współpartnerów równą tego­
rocznej. że władze miasta za­
pewnią im środki konieczne do
przeprowadzenia wszystkich
planów.

doświadczeń,
ithó.jkońfrori-
dlą rtiużyków

sprawa niebagatelna. Nakła­
dałoby to oczywiście dodatko­
we obowiązki i obciążenia na

organizatorów. Skoro bowiem
muzycy mają dyskutować i
wymieniać doświadczenia to

winni, przynajmniej część z

nich, uczestniczyć w całości
imprezy,, oznacza to również
konieczność stworzenia czegoś
w rodzdju klubu festiwalowe­
go, itd. Wydaje się jednak, że

gra jest warta świeczki, że
można z „Muzyki w starym
Krakowie” uczynić forum mu-

w literaturze
nia krzywd wyrządzanych
biednym przez bogatych.

O Ondraszku pisali pisa­
rze śląscy w okresie między­
wojennym, m. in. Emanuel
Grim i Jerzy Nikodem. Będąc
por urokiem ludowych opo­
wieści Zofia Kossak wydała w

1927 r. wtórnie „Wielcy i ma­
li” opowiadanie „Historia Oń-
drasżka Szebesty zbójnika”,
czyniąc z niego wielce ro­
mantyczną postać obrońcy
ludp beskidzkiego. Popular­
na jest też książka Gustawa
Morcinka „Ondraszek
dana w 1953 r. (jk)ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Rys. E. LUTCZYN
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tach czynione są próby war-
' tościowania już wewnątrz

„obozu iberoamerykańskie­
go”, poszukiwania rdczej od­
rębności niż tożsamości. Ta­
ką próbą wewnętrznej kon­
frontacji literatury tamtych
narodów jest antologia „Pięt­
nastu opowiadań iberoamery-
kańskich”, wydana teraz
przez Wydawnictwo Literac­
kie. W antologii
dobrych znajomych:
Carpentiera, Jorge
Borgesa, Mario Vargasa Llo-
sę, Julio Cortazara, Gabriela
Garcia Marąueza,
Angela Asturiasa,
mniej znanych

F

Krawdopodobnie odbyło
się to tak: stara, zmur­
szała i wyjałowiona Eu­

ropa, której doskonale znu­
dzili się już Sartre i Hemin­
gway, Camus i Faulkner,
Robbe-Grillet i Witold Gom­
browicz, więc wszyscy wy­
bitni i uznani za wybitnych
pisarze ostatniego półwiecza
— zaczęła się r:------ ’Ł”"

oglądać za jakimś
jurnym, zdolnym
pióra, który byłby
pobudzić jej ospałą
żywszego krążenia.
tak jeszcze tych młodzianów
znalazło się kilku albo kilku­
nastu... No i proszę — sta­
ruszce się poszczęściło, jak
zawsze zresztą. Miała już do­
syć realizmu, naturalizmu,
poetyckości, awangardy i
eksperymentu w swoich czy­
stych postaciach, aż tu nagle
natrafiła na coś, co nie było
ani czystym realizmem, ani

czystym naturalizmem, poe-
tyckością, awangardą i eks­
perymentem — a wszystkim
tym naraz. To 'znaczy zna­
lazła taką literaturę, gdzie
realizm był podszyty poetyc-

■kością, tradycjonalizm awan­
gardą, a dokument — fikcją,
wyobraźnią, magią. Poza tym
temat był całkiem nowy,
egzotyczny ęo się zowie, a

tzw. problemy ogólnoludzkie
podniesione wysoko, na sam

szczyt piedestału powszech­
nego szacunku i zrozumienia.
No i jeszcze jedno, żeby
szczęście było pełne: ta lite­
ratura była mimo wszystko
bliska tradycji europejskiej,

, w wielu wypadkach wprost
karmiła się osiągnięciami u-

znanych konwencji stylis-

rozpaczliwie
młodym,

artystą
w stanie
krew do

A gdyby

tycznych i problemowych,
więc dało się ją łatwo stra­
wić, zrozumieć. A tam, gdzie
te konwencje przekroczyła
wprowadzając własne roz­
wiązania i pomysły, szaleń­
stwo było już całkiem abso­
lutne, bo co jak Co, ale zda­
wać się mogło, że wszystko
już w dziedzinie literatury
wymyślono w Europie i Sta­
nach Zjednoczonych.

Gwatemalczyków, Peruwiań-

ęzyków, Chilijeżyków,
ragwajczyków,
czyków,
Argentyńczyków,
magiczny — czyli
umiejąca w sposób
połączyć wierność
wi ziemskiemu z lotnością
wyobraźni; faktograficzny
dokument epoki z nieu­
chwytną nicią odwiecznych

Pa-
Kolumbij-

Brazylijczyków ■i
Realizm

literatura
doskonały
konkreto-

od wielu wprawdzie lat w

„drugiej Ameryce”, ale do­
piero niedawno, bo w latach
60-tych naprawdę
i zaprowadzonej na

parysko-londyńskię,
się być rzeczywiście
całkiem odrębnym i
kowo na szeroką skalę
dńolitym. Dziwna się
wydawać ta jednolitość lite­
ratury tworzonej w tak prze-

odkrytej
salony

wydaje
czymś

, stosun-

je-
może

spotkamy
Alejo
Luisa

S

!

sw
■

3■fi
■
w
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£

Nowa miłość

starej Guroptf
A teraz pora

odkryć wreszcie
tych zachwytów,
wego młodzika,

■£Miguela
a także

i popular­
nych: Horacia Quirogę, Joao
Guimaresa Rosę, Jose Marię
Arguedasa, Augusta Mon-
tetroso, i całkiem nie zna­
nych: Bastosa, Lobato, Tre-
nisana oraz dwie panie —

Elenę Garro i Griseldę Gam-
baro. Jest to rzeczywiście eli­
ta tej literatury, opowiadania
są znakomite (choć nie
wszystkie muszą się podo­
bać), więc Obraz całości za­
rysuje się dosyć dobrze. Ale
żeby prawdziwie poznać
wartość pisarstwa Latyno­
sów, trzeba sięgnąć przede
wszystkim do powieści. Na
szczęście i tych już w pol­
skich przekładach nie bra­
kuje.

TADEUSZ NYCZEK

■iw

E

■ś8
s

■wierzeń, zabobonów i kultów ,

Południowej i Środkowej
Ameryki.

Niewątpliwie dałoby się
znaleźć antenatów takiej li­
teratury i w naszej tradycji.
Bo realistą magicznym moż­
na uznać Franza Kafkę, Her­
manna Brocha, a także Ka­
nadyjczyka Malcolma Low-

ry’ego czy Amerykanina
Dylana Thomasa. Nie cho­
dzi tu jednak o wyliczanie
poprzedników i jakoby v-

mniejszdnie wagi dokonań
dzisiejszych Latynosów. Cha­
rakter literatury tworzonej

cięż różnych krajach. Ale,
uczciwszy uszy, to kwestia
perspektywy i punktu wi­
dzenia. Dla nie przyzwycza­
jonego Europejczyka wszyscy
czarni to Murzyni, a żółci to

Chińczycy, podobnie jak dla
mieszkańca Argentyny książ­
ki pisane w Anglii, Holandii
i Szwajcarii na pierwszy rzut
oka niczym się nie będą od­
różniały, oprócz akcesoriów
miejscowego folkloru. Tak
samo zbyt łatwo teoria i kry­
tyka europejska wrzuciła
Latynosów do jednego wor­
ka; dopiero w ostatnich la­

■iHIii
I

B■
■ij
I

I• •*
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najwyższa
bohatera

tego żwa-
w którym

na stare lata zakochała się
nasza babcia, ojczyzna kul­
tury ■śródziemnomorskiej,
niegdyś piękna dziewczyna
(ta sama, którą porwał byk
— Zeus) -r Europa. Tym
młodzieńcem okazał się rea­
lizm magiczny stworzony
przez pisarzy iberoamerykań-
skich, to znaczy Latynosów,
to znaczy twórców kręgu
hiszpańszczyzny, to znaczy
Meksykanów, Kubańczyków,

Plętnaście opowiadań ibero-
amerykańskich. Przełożyli:
Zofia Chądzyńska, Janina Z-

Klave, Andrzej Nowak, An­
drzej Sobol-Jurczykowski, Ka­
lina Wojciechowska. Posłowie:
Rajmund Kalicki. Wyd. Lit,
Kraków 1976. Seria „Proza
lberoamerykańska”.
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Na końcu doliny turyńsklej rzeki Saale- znajduje się — Halle,
poważny ośrodek przemysłowy, handlowy, komunikacyjny, admi­
nistracyjny r kulturalny NRD. Na zdjęciu: rynek Halle, po le­
wej — fragment zabytkowego kościoła, po prawej — „Roter
Turm” czyli „Czerwona Wieża”.

Z biegiem rzeki

Saale...
(Korespondencja z NRD)

0OLINA
RZEKI SAALE

należy do najpiękniej-
*szych dolin górskich na

, południu NRD. Wzdłuż
jef biegu położone jest Saalfeld,'
koło którego spotykamy ślady
starego kopalnictwa. Stanowią
je Freengrotten (Czarodziejskie
groty) powstałe po wyrobiskach
dawnej kopalni, w której eks­
ploatowano sulurskie łupki i o-

trzymywano tu ałun dla garbar­
stwa oraz siarczan żelaza dla
celów medycznych. Architekto­
nicznym symbolem Saalfeld

zwanym „Skalną kroniką Turyn­
gii”, jest tzw. Wysoka Grota

(Hohe Schwarm) — dwie wy­
smukłe wieże i zachowane mu-

By
odstraszyć
porywaczy

Wiochy ogarnęła w osta­
tnich latach plaga porywań
i wymuszania okupów. Wy­
korzystali tę smutną ko­
niunkturę konstruktorzy
samochodów, budując spe­
cjalne (i bardzo drogie)
karoserie, aby zabezpieczać
potencjalne ofiary.

Jeden z konstruktorów,
Mario Marazzi, zdradził po
raz pierwszy w tygodniku
„Mondo" tajemnice tych
rzekomo „bezpiecznych”
wozów. Zewnętrznie ni­
czym nie różnią się od se­
ryjnych „fiatów”, czy
„mercedesów", ale karose­
rie są kuloodporne, a szy­
by pancerne. Zamki elek­
troniczne uruchamiane od
wewnątrz przez kierowcę,
w razie potrzeby blokują
wszystkie drzwi wozu, a za

naciśnięciem klawisza wy­
łania się gotowy do strzału
karabin maszynowy. Poje­
mnik z gazem w kilka se­
kund otacza samochód
łzawiącą mgłą. Cztery sy­
reny alarmowe, telefon,
automatyczne gaśnice prze­
ciwpożarowe itp. itd. — a

wszystko by zniechęcić a-

matorów intratnych pory­
wań.

Wyposażenie takie pod­
nosi cenę wozu o... dwa mi­
liony lirów, (s)

POLACY NA ŚWIECIE

Budowniczy
amerykańskich mostów

Dorobek Rudolfa Modrzejewskiego budowniczego amery­
kańskich mostów, znanego w świecie jako Ralph Modjeski,
jest wprost imponujący. Można powiedzieć, że w budownic­
twie mostów, słynnych ze swej wytrzymałości i piękna, Mod­
jeski wzniósł się niemal na takie wyżyny geniuszu, jakie
osiągnęła na scenie teatralnej jego matka — Helena Modrze­
jewska.

Urodzony
21 stycznia 1861 r.

w Polsce, wykształcony w

latach 1881—1885 w Paryżu,
cale swoje twórcze życie poświę­
cił Ameryce. Był potrójnym do
ktorem honoris causa, kawale­
rem francuskiej Legii Honoro­
wej, otrzymał „Washington A-
ward” na wniosek czterech naj­
większych i najpoważniejszych
stowarzyszeń technicznych — lą-
dowców, górników, metalurgów,
następnie elektryków i mecha­
ników. Otrzymał złoty medal
Howard Potts, niezmiernie za-

ry, stanowiące resztki potężne-
go^.kśtóztelu z XI stulecia i wcze-

snorenesanśowy ratusz, wznie­
siony .przed przeszło 430 laty. Do

ciekawszych zabytków tego sta­
rego miasta należy także apte­
ka przy rynku — rzadki przy­
kład budowli romańskiej o świe­
ckim przeznaczeniu.

Dalej, także nad rzeką Saale,
położone jest Rudolfstadt, które
Pd 1710 roku było siedzibą księ­
stwa Schwarzburg-Rudoltstadt.
Tu we wrześniu 1788 roku w do­
mu Luizy von Lengefeld spot­
kali się po raz pierwszy Goethe
i Schiller, o czym przypomina
skromna tablica. Charlottte von

Lengefeld została w roku 1790
żoną Schillera.

POSUWAJĄC SIĘ nadal wdłuż
rzeki Saale napotykamy na mia­
sto uniwersyteckie Jena. Zdarze­
niem decydującym o przyszłości
Jeny było założenie w tym mie­
ście w 1558 r. uniwersytetu, no­
szącego dziś imię Fryderyka
Schillera, w którym wykładali
m. in. Schiller, i Hegel. W 1841
r. w uniwersytecie w Jenie Ka­
rol Marks uzyskał stopień dr
filozofii.

Jena zawdzięcza swój rozwój
także fabryce Zeissa. Podstawę
powstaniu kombinatu dał w ro­
ku 1846 Carl Zeiss, zakładając
„mechaniczne atelier”, w któ­
rym dokonywano napraw i wy­
twarzano proste mikroskopy.
Firma Zeiss szybko zasłynęła w

całym świecie. Po II wojnie
światowej zakłady VEB Carl
Zeiss wzbogaciły asortyment
produkcji o nowe instrumenty
i aparaty obejmujące dziś przy­
rządy pomiarowo-optyczne, mi­
kroskopy, instrumenty astrono­
miczne, aparaturę wysokich
próżni, elemepty maszyn do
elektronicznego przetwarzania
danych oraz urządzenia technik

laserowych.
NA KOŃCU DOLINY turyń-

skiej rzeki Saale znajduje się —

Halle, poważny ośrodek przemy­
słowy, handlowy, komunika­
cyjny, administracyjny i kultu­
ralny NRD. Aż po wiek XVIII
warzelnictwo soli oraz handel
tym produktem stanowiły pod­
stawy egzystencji miasta. W śre­
dniowieczu handel solą w Halle
skoncentrowany był* w ręku kil­
kunastu rodzin patrycjuszow-
skich, a tradycje tego handlu
przetrwały w Halle do dziś.

W historii niemieckiego ruchu
robotniczego ważnym wydarze­
niem był zjazd Niezależnej So­
cjaldemokratycznej Partii Nie­
miec (USPD) w październiku

1920 roku w Halle, na którym
delegaci wypowiedzieli się ,zą
Zjednoczeniem z: Komęmi^yczpą
Partią Niemiec. W roku-£924 w

Halle powstała grupa Czerwo­
nego Frontu, a w 1926 r. pod
przewodnictwem Ernsta Thal-
inanna odbyła się trzecia ogólno­
krajowa konferencja tej organi­
zacji.

„Osiołek stąpający po różach”
stanowi nazwę zachowanej po
dziś dzień fontanny zdobiącej
stary rynek, który już w 1120 r.

uważany był za zbyt ciasny i
wąski, nie zadowalając ambit­
nych mieszczan z Halle. W po­
bliżu starego rynku założono
v;ięc Nowy Rynek, zaprojekto­
wany na nie spotykaną w tam­
tych czasach skalę. Z tego okre­
su zachowały się: kościół miej­
ski pod wezwaniem Naszej Do­
brej Pani oraz „Czerwona Wie­
ża” ze statuą Rolanda, symboli­
zującego prawo mieszczan do
handlu, sprawowania sądów i

wykonywania wyroków.
W EPOCE OŚWIECENIA Halle

promieniowało na całe Niemcy
środkowe, a działali tu najwięksi
koryfeusze tamtych czasów.
Halle szczyci się również tym,
że w jego murach 23 lutego
1685 r. przyszedł na świat naj­
większy — obok Bacha — twór­
ca muzycznego baroku Georg
Friedrich Haendel. Miało to miej­
sce w domu przy ulicy Mikołaja
(Nikolaistrasse) nr 5. Jest tu
obecnie placówka muzealno-ba-
dawcza z unikalną ekspozycją
mebli i instrumentów muzycz­
nych z epoki Haendla. Wierne
tradycji swego najwybitniejsze­
go reprezentanta Halle urządza
rokrocznie festiwal muzyki
Haendla. Podczas uroczystości w

grodzie Haendla oglądać można
w pięknych i oryginalnych hi­
storycznych strojach, w charak­
terystycznych trójkątnych czar­
nych kapeluszach hallorów, któ­
rzy warzyli sól wydobywaną
(„hall” w języku staroniemie­
ckim oznacza miejsce, gdzie ten
minerał znajdywano). Hallorom
i historii warzelnictwa, poświę­
cone jest muzelim saliny przy
Mansfelderstrasse 52.

Ogromne przemiany w krajo­
brazie Halle przyniosło odkry­
cie w drugiej połowie ubiegłego
wieku złóż węgla brunatnego.
Spowodowało to powstanie sa­
telitarnego miasta Halle-Neu-
stadt, liczącego dziś 75 tysięcy
mieszkańców, których ilość za

kijka lat wzrośnie do 110 tysięcy.

JERZY TOMASZEWSKI

szczytny medal Instytutu Fran-
klina, medal Johna Fritza, Joh­
na Scotta oraz wielką nagrodę
rządu polskiego w 1930 r. Ty­
tuł doktora nauk inżynieryjnych
przyznały mu uniwersytety: Uli
nois, Wojskowy w Pensylwanii,
Politechnika Lwowska. Należał
do 21 towarzystw naukowych.

Pierwszą jego wielką pracą
było postawienie mostu •

NA RZECE MISSISIPI

łączącego miasto Rock Isląnd w

stanie Illinois z wyspą o tejże
nazwie, na której znajdował się
arsenał wojskowy. Później opra­
cował „Standard designs for
steel bridges”, rodzaj Uniwersal­
nego projektu budowy mostów
kolejowych. Jego drugi most w

Thebes był tak doskonały, ze

jego konstruktor został uznany
za „engineer of the year”. Na­
stępne dzieła to: McKinley Brid­
ge w St. Louis, Harahan Bridge
w Memphis, Tennessee Bridge,
wreszcie największy i najtrud­
niejszy do zbudowania ze wszyst­
kich — Huey Long Bridge W
Nowym Orleanie.

Modjeski postawił także sze­
reg mostów na dopływach Mis­
sisipi w miejscowościach: Bis­
marck, North Dakota, Omaha,
Nebraska, w Saint Charles.
Pięć mostów skonstruował na

rzece Ohio,, a mianowicie w Me-
tropolis, Illinois, w Lo.uisville,
Kentucky, Maysville Paducach.
Można tu jeszcze wspomnieć o

moście w Melvilłe w stanie
Louisiana na rzece Atchafalaya,
a także o mostach na północy
Stanów,, mianowicie Ambąssador
Bridge na rzece Detroit oraz

Cherry Street Bridge w Toledo
na rzece Maumee.

Specjalnym rozdziałem w ka­
rierze Modjeskiego są mosty na

północnym zachodzie Stanów
Zjednoczonych w basenie rzeki
Columbia — Vancouver Portland
Bridges i Willamette Broadway
Bridge. Warto jeszcze wspom­
nieć o dwóch połączeniach — w

Celilo w stanie Oregon oraz w

Wenatchee w stanie Washington.
W latach 1905—1915 Modjeski

kierował budową wszystkich
mostów kolejowych dla Oregon
Trunk Railway, począwszy od
wspomnianego wyżej mostu w

Celilo skończywszy

NA PERLE SZTUKI
INŻYNIERSKIEJ —

moście zawieszonym na wysoko­
ści ponad stu metrów nad pozio­
mem rzeki Crooked River.

Wielkim osiągnięciem Modje­
skiego była budowa olbrzymiego
mostu na rzece św. Wawrzyńca
w Quebec w Kanadzie. Most ten

do dziś posiądą nie pobity rekord
świata pod względem rozpięto­
ści tego rodzaju konstrukcji.

Ukoronowaniem twórczej dzia­
łalności Modjeskiego było powie­
rzenie mu przewodnictwa w

trzyosobowej komisji ds. opra­
cowania planu, a następnie bu­
dowy sławnego kolosa — Trans

Bay Bridge w zatoce San Fran­
cisco. Wiedzie on z San Franci­
sco do skalistej wysepki Treasu-
re Tsland na środku zatoki, jego
całkowita długość wynosi prze­
szło dwanaście kilometrów. Jest
to prawdziwe arcydzieło sztuki
inżynierskiej.

Ale ten kolos twórczej myśli o

wybitnych zdolnościach organi­
zatorskich i żelaznej woli, który
pozostawił pó sobie tyle Użytecz­
nych pomników, miał także swo­
je codzienne, prywatne życie.
Ożenił się w rokti 1885 z Felicją
Bend, z którą miał troje dzieci,
a następnie już pod koniec życia
po.raz drugi z Virginią Gibiyn

Miał wielkie uzdolnienia mu

zyczne, był pienistą o klasie
wirtuoza, w muzyce znajdował
uspokojenie i relaks. Zmarł w

Los Angeles w 1940 roku w wie­
ku 79 lat.

MARIAN JANICKI

Są i takie znaki...

Wciągu ostatnich lat
zdarzyło się kilka taje­

mniczych eksplozji na su-.

perzbiornikowcach do prze­
wozu ropy naftowej.
Rzecz jest o tyle dziwna,
że wybuchom uległy tylko
wielkie zbiornikowce o noś­
ności 100 tys. ton, podczas
gdy mniejsze jednostki pły­
wają i przewożą ładunki
bez wypadków przy zacho­
waniu tych samych warun­
ków bezpieczeństwa; Pro­
blem stał się więc przed­
miotem badań ekspertów
wielu krajów.

Wyniki dotychczasowych
ekspertyz zwróciły uwagę,
że nie można przy zwięk­
szonych rozmiarach stat-

_

Tajemnicze
eksplozje

tankowców
ków bezkrytycznie stoso­
wać zebranych dawniej do­
świadczeń w, zakresie bez­
pieczeństwa, gdyż niektóre
zagrożenia wzrastają kilka­
krotnie szybciej niż wy­
miary statku. Dotyczy to

szczególnie elektryczności
statycznej, której ładunki
zbierają się przy ruchach
płynnego paliwa. Iskry
spowodowane nagromadzę^ ,

niem tych ładunków by­
ły też najprawdopodobniej
przyczynami serii eksplozji

Eksperci zalecili napeł-
'

nianie ładowni w czasie
czyszczenia gazem obojęt­
nym, gdyż — jak się oka­
zuje — puste zbiorniki z

resztkami ropy są bardziej
narażone na wybuch niż

pełne.

w Bazylei
mianowicie

znak

Na górnym zdjęciu wi­
dzimy Mennekeną Pisa w

wersji szwajcarskiej. Wła­
dze miejskie
wprowadziły
nowy, podświetlony
drogowy. Jest on niewąt­
pliwie inspirowany przez
„siusiającego chłopczyka”
z Brukseli i pomóc ma licz­
nie odwiedzającym miasto

turystom w znalezieniu...
publicznej toalety.

W Holandii trwa nato­
miast energiczna walka z

zanieczyszczaniem natural­
nego środowiska człowieka.
Nawet psom nie wolno
brudzić ulic i parków.
Świadczy o tym wymownie
nowy znak drogowy (zdję­
cie po lewej stronie). Ten
znak ostrzega
czworonogów...

właścicieli

CAF —

Zdjęcia:
KEYSTONE

CAF — ANP
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PIECZARKI
na różne

Pieczarki były dawniej
prawdziwym luksusem, obec­
nie dość często i pod różny­
mi postaciami znajdują się
na naszych stołach. Pieczar­
ki można dodawać (dla pod­
niesienia walorów smako­
wych) do kasz, ryżu, maka--

ronu, sosów, omletów, nale­
śników, * farszów i sałatek.
Można również zrobić z nich

smaczną zupę.

Oto przepis: pieczarki i ce-

— Córka kupiła w sklepie
i przyniosła do domu okrą­
głą poduszkę na krzesło, wy­
konaną bodajże z pianki la­
teksowej, Nie bardzo mi się
ta poduszka podobała, ale

ponieważ przekonałam się, że

wygodnie się na niej siedzi

(zwłaszcza przy telewizorze),
więc postanowiłam poduszkę
„uszlachetnić”. Zrobiłam dla

niej dekoracyjny pokrowiec.
Wierzch pokrowca wyko­

nałam szydełkiem z włóczki
w dwóch harmonizujących ze

sobą kolorach,.potem zrobiłam
z włóczki pasek, który sta­
nowi brzeg pokrowca, a spód,
podszyłam materiałem. Po­
duszka znakomicie się teraz

prezentuje.
Tej treści list otrzymaliś­

my od pani Heleny K. z No­
wej HUty. Za poradę bardzo

ctaękujemy.
4——r '—------- Hi I.-

Jaja w cebuli
Po dwie duże cebule na

porcję obrać, opłukać i wy­
drążyć, zostawiając
części zewnętrzne. To,
wydrążone — posiekać
dusić w oliwie. Dodać,
szając, pastę pomidorową, u-

tąrty seler, ząbek- czosnku

roztarty z solą, rozpuszczo­
ną kostkę przyprawy do

zup. Przyprawić ten sos so­
lą, cukrem i pieprzem do
smaku.

Do wydrążonych cebul
wbić po jajku, ułożyć je na

wysmarowanym oliwą pół­
misku ogniotrwałym, posolić
i wstawić do nagrzanego pie­
karnika. Gdy jaja się zetną a

cebula zmięknie — wyjąć,
zalać przygotowanym sosem,

posypać tartym, żółtym serem

i jeszcze raz na chwilę wsta­
wić do piekarnika. Gdy ser

sposoby
bulę kroimy w cienkie paski,
dusimy na tłuszczu w ron-

delku pod przykryciem. Gdy
są już miękkie łączymy je
z wywarem z jarzyn (zupa
będzie lepsza, gdy w wywa­
rze gotowaliśmy również

mięso). Podprawiamy śmie­
taną z odrobiną mąki, zagoto-
wujemy. Podajemy z grzan­
kami lub lanym ciastem.

Niektórym bardzo smaku­
ją pieczarki „z patelni”. Po­
dajemy sposób ich przyrzą­
dzania: umyte czapeczki pie­
czarek osuszamy, zawijając
je w ściereczkę. Rzueąmy na

silnie podgrzane masło, na

patelni, po 5 minut obsmaża­
my grzyby z każdej strony.
Wykładamy na talerz, do­
piero teraz solimy, dodajemy
trochę pieprzu i polewamy
zrumienionym masłem, pozo­
stałym na patelni.

Z pieczarek można zrobić
m. in. nadzienie do kurczę­
cia. Posiekane pieczarki i

podroby z kurczaka obsma­
żamy na maśle lub marga­
rynie, dodajemy bułkę tartą
i sporo posiekanej natki pie­
truszki. Sól i pieprz do sma­
ku.

Jeśli pieczarki przed przy­
rządzeniem muszą trochę po-
leżeć, skrapiamy je sokiem
z cytryny, by nie czerniały.

Pieczarki są bogate w

składniki mineralne, mają
sporo witamin z grupy
obfitują W witaminę PP.

wierzyć w gwiazdy?
Czy warto wierzyć w

gwiazdy, czy mają one

wpływ na nasze życie?
sobie

nie
A

Pytanie to zadają
ludzie nie od dziś,
znajdując odpowiedzi,
gwiazdy milczą...

Co to jest astrologia?
— Jeśli ktoś chce, można

wiedzieć, iż jest to wiedza

oddziaływaniu ciał
na charakter człowieka,
przeznaczenie.
zdania, że pozycja Słońca, Księ­
życa oraz planet w momencie
narodzin dziecka ma wpływ na

jego charakter i całe życie. O-
statnie

głoszą,
gwiazd
rodzin

zmiany biochemiczne w systemie
genetycznym, warunkujące o-

kreślone cechy charakterologicz­
ne.

po-
o

niebleskien

jego
Astrologowie są

„odkrycia” astrologiczne
iż promieniowanie

i planet w momencie u-

powoduje określone

Astrologia, astronomia

podobne brzmienie;
nieje między tymi
mi jakiś związek?

— Nie ma żadnego.
mia to ściśle określona dziedzi­
na nauki, zajmująca się przy
użyciu wielkich teleskopów, syg­
nałów radiowych i specjalnych
instrumentów badaniem ciał
niebiesldeh, ich wielkości, ru­
chu i położenia.

Czy w dzisiejszych czasach
ludzie wierzą w astrologię?

— W Stanach Zjednoczonych
np. jest ich wielu. Według ba-

czy ist-

pojęcia-

Astrono-

Jakie racje wysuwa się
przeciw astrologii?

— Ci, którzy wierzą w astro­
logię, pownni wiedzieć, że nie

opiera się ona na przesłankach
naukowych. Błędna jest wiara,
że położenie gwiazd czy planet
ma wpływ na naszą przyszłość.
Prawda jest inna — nasza

przyszłość leży w nas samych
a

Powszechnie uważa się, że
krew człowieka .i Zwie­

rząt jest zawsze barwy in­
tensywnie czerwonej, o swo­
istym, charakterystycznym
zapachu. Właściwą barwę
krwi nadają czerwone ciałka

zawierające czerwony barw­
nik — hemoglobinę. Normal­
na krew człowieka jest nie­
przeźroczysta.

Czerwona jest również
krew kręgowców, niektórych
małży, ślimaków zatoczków,
pijawek, dżdżownic oraz larw

■niektórych muchówek. U in­
nych bezkręgowców, np. u

1 owadów, krew bardzo często

Krew nie zawsze

do-

tylko
co

iu-
mie-

dań Gallupa ponad 30 min

Amerykanów traktuje przepo­
wiednie astrologiczne serio. 22

proc, dorosłych mieszkańców
Stanów Zjednoczonych — wie­
rzy w astrologfę, a 24 proc, czy­
tuje regularnie kolumny astro­
logiczne w gazetach i czasopis­
mach. 77 proc, zna znaki Zodia­
ku oraz ich Związek z własną
datą urodzenia. Jeśli chodzi o

mężczyzn i kobiety — nie ma

tutaj większych różnic. Zarów­
no jedna jak i druga płeć Chęt­
nie odwołuje się do przepowie­
dni astrologicznych.

Astrologia jest więc
chodowym interesem, na któ­
rym co sprytniejsi
dobrze zarobić...

— W Stanach Zjednoczonych
codzienne horoskopy pojawiają
się na łamach ponad 1.200 ga­
zet. Wielu ludzi zasięga regu­
larnie „konsultacji” astrologicz­
nych u różnego rodzaju „spe­
cjalistów” od gwiazd. Miliony
dolarów płyną co roku do kie­
szeni obrotnych przedsiębiorców,
wydających astrologiczne ma­
gazyny i książki, produkujących
znaki Zodiaku itp. Wydawane
są nawet astrologiczne poradni­
ki dla osób wybierających się w

podróż, mających podjąć taką
czy inną decyzję. Gwiazdy zaw­
sze mogą doradzić...

Nie tylko w Stanach Zjedno­
czonych rozpowszechnia się wia­
ra w gwiazdy — gdzie indziej
też. Europa, Azja, Australia,
Indie — przeżywają
„boom” astrologiczny.

Czy gwiazdy prawdę mó­
wią?

— Trudno sprawdzić. Przed

jednym z lotów Statku Jcosmicz-

hegtf„Apollo” horoskop wyda­
ny ppzez j Brytyjską Federację
Astrologów był wielce nieko­
rzystny.. Głosił: Jupiter i Uran

znajdą się w koniunkcji, wpływ
tyćh planet będzie: bardzo sil­
ny, co może wywrzeć nieko-

inogą

także

rzystny skutek na załogę stat-
ku. Przepowiednię, rzecz jas-
na zignorowano, lot statku wy-
padł pomyślnie. I jak tu wie-
rzyć gwiazdom?...

Co sądzą uczeni o astrolo-
i?

— Delikatnie mówiąc mają
stosunek sceptyczny. 186 wy­
bitnych uczonych amerykań­
skich opublikowało oświadcze­
nie stwierdzające, że nie ma

żadnych podstaw naukowych,
które by pozwalały odnosić się
do astrologii poważnie. Wśród

podpisów pod oświadczeniem

widniały m. in. nazwiska 18
laureatów Nagrody Nobla i

prezydenta Amerykańskiego
Towarzystwa Astronomicznego.

(np. po oliwie lub oleju) ła­
two umyć przy pomocy fu-
sów z kawy zbożowej, zmie­
szanych z ciepłą wodą.

☆
Naczynia miedziane 1 mo­

siężne dobrze jest umyć od
czasu do czasu solą z octem.

Zielony nalot usuwamy z ta­
kich naczyń przez nałożenie
na plamy papki z soli ku­
chennej i octu. Zmywamy
czystą wodą.

☆
Przed użyciem maszynki do

mięsa należy mocno dokrę­
cić pierścień, przytrzymują­
cy sitko. Jeśli tego nie zro­
bimy, nożyk w maszynce
będzie się podczas mielenia

mięsa przechylał, tępił, ka­
leczył sitko oraz niszczył oś,
na której jest osadzony.

Zapach śledzi, z noża zni­
knie, jeśli bezpośrednio
użyciu noża przekroimy nim

surową marchew.

I
I

P?

nie w gwiazdach.
Czy wobec tego wiara w

horoskopy jest szkodliwa?
— Czasami tak. Jeśli np. pod­

jęcie ważnych decyzji uzależnia
się od „opinii” gwiazd. Jeśli
nie polega się w ważnych chwi­
lach życiowych na własnym u-

myśle, własnym doświadczeniu
i przekonaniu, ale szuka się ra­
dy i pomocy u przepowiadaczy
astrologicznych.

Dlaczego więc wierzą?
— Może dlatego, że w razie

niepowodzenia obwiniać moż­
na gwiazdy, zawsze to przecież
lżej niż winić siebie czy bliź­
niego. (dd)

jest czerwona

jest zupełnie bezbarwna. Nie­
bieską natomiast krew, za­
wierającą barwnik hemocy-
janinę, w skład której wcho­
dzi miedź, wykryto u skor­
pionów, raków rzecznych,
homarów, ślimaka winniczka,
ślimaka żyworódk.i, szczeżui
i skójki (małży słodkowod­
nych), u głoęWonogów, np.
ośmiornic, a także i u pająka
krzyżaka. Niektóre robaki

mają krew zieloną, jej za­
barwienie pochodzi od chlo-

rokuoryny, swoistego barw­
nika zawierającego w swej
cząsteczce żelazo. U jeżow­
ców, zwierząt wyłącznie
morskich, stwierdzono obec­
ność krwi o zabarwieniu

czerwonożółtym. (W.P.)

Redaguje mistrz międzynarodowy Jerzy Kostro

Walka o prawo rozegrania me­
czu o- tytuł mistrza świata z

Anatolijem Karpowem weszła w

decydującą fazę. Jednym z po­
ważniejszych kandydatów do te­
go meczu jest arcymistrz ra­
dziecki Wiktor Korcznoj, który
w poprzednim cyklu rozgrywek
o mistrzostwo świata zajął dru­
gie miejsce, przegrywającę„nie-
znacznie finałowy mecz z Karpo-
wem. Korcznoj ^skończył-niedaw­
no 45 lat-i ma za sobą wspaniałą
przeszłość. Wielokrotny mistrz

ZSRR, zwycięzca kilkudziesięciu
turniejów międzynarodowych,
ciągle jeszcze

’

utrzymuje znako­
mitą formę. Jest jednym z naj­
bardziej oryginalnych szachistów

świata, główna jego siła to tak­
tyka. Dzięki fantastycznie rozwi­
niętemu talentowi kombinacyj­
nemu jest groźny zarówno w

ataku jak i obronie. Doskonałe
zrozumienie dynamiki walki,
wszechstronna erudycja, olbrzy­
mia wola zwycięstwa i niezwy­
kła zaciętość czynią z niego jed­
nego z głównych faworytów w

„meczu pretendentów”.
A oto próbka jego twórczości.

Partia poniższa miała przełomo­
we znaczenie dla obu partnerów,
toczyła się bowiem w drugiej
połowie turnieju międzystrefo-
wego rozgrywanego w 1973 r. w

momencie, gdy obaj wielcy ry-

—j. iedyś w jakimś domu
IA wczasowym przeczytałam

wywieszkę, która wpra­
wiła mnie w oszołomienie,

■jako że była dość niezwyczaj­
na. W pokoju przeznaczonym
do gry w szachy i karty u-

mieszczono ją na widocznym
miejscu. „Uprasza się nie ki-
bicować” — brzmiał napis.
Widocznie towarzystwo ki­
biców tak obrzydło grającym,
że postanowili skończyć z

tym w sposób radykalny.
Inna sprawa — czy im się
to udało, bo postawa kibica

jest czymś nie tylko wygod­
nym, lecz także przyjemnym,
bezpiecznym, daje też poczu­
cie własnej wyższości (kibic
zawsze wie lepiej). Oczywiś­
cie wszystko -do momentu, w

którym, pasja tłumiona przez

grających nie wybuchnie z

nieposkromioną siłą i kibic
nie zostanie usunięty poza
nawias czyli za drzwi.

Gdyby tak spojrzeć szerzej
na zagadnienie kibicowania,

okazałoby się, że kartkę z

takim napisem można by
postawić na każdym biurku

osoby, która się angażuje,
wywiesić w miejscach \ wi­
docznych w zakładach pracy
i instytucjach, ba nawet w

naszych własnych domach.
Kibiców bowiem jest u nas

przynajmniej tyle samo co

tych angażujących się w ro­
botę — jaka by to praca nie

była. Więc jedni występują
z inicjatywą, starają się coś

ulepszyć, zmienić, poprawić,
ruszyć z miejsca i, jak się to

mówi, narażają się na każ­
dym kroku, gdyż często w

swych wysiłkach pozostają
osamotnieni. Samotni choć
otoczeni towarzyszami, kole­
gami, przyjaciółmi, współ­
pracownikami, podwładnymi

i przełożonymi. Ci bowiem w

niejednym wypadku wybrali
inną postawę życiową: ja po­
czekam co z tego loyniknie,
po co mam brać sobie kłopot
na głowę, czy to kto inny nie

może? Gdy się uda — mogę
się przyłączyć, gdy sprawa

„splajtuje” — do mnie nikt
nie będzie miał pretensji.

Tak więc w tle postawy ki­
bica znajduje się problem od­
powiedzialności. Wiadomo bo­
wiem, że odpowiedzialność z

rzadka tylko niesie z sobą po­
chwały, nagrody i odznacze­
nia, o wiele częściej — na

co dzień — to strefa trudności,
przykrości, zawałów serca,

nieprzespanych nocy, stałych
obrachunków samego z sobą.
Zdarza się, że spadają głowy,
te właśnie, które się nadsta­
wiało. Prosty rachunek wy­
kazuje więc, że powinno się
w życiu wybierać postawę o-

bojętnego, nieżaangażowane-
gó kibica.

Całe szczęście, że zawsze i

wszędzie są ludzie, którzy
znając cenę, jaką się płaci,
nie żałują naprzód swych
głów i'to nie tylko dlatego,
że Uczą, iż w rachunku koń­
cowym ich będzie zwycię-

stwo. Nawet jeśli przegrają,
jeśli coś zawiedzie, nie uda

się, jeśli poniosą klęskę i za­
płacą za nią — i tak tego nie

żałują. Szukają błędu, jaki
popełnili, zaczynają od no­
wa i... co dziwne... zyskują
sobie dla swej postawy sza­
cunek,
czasem

już nie spodziewali. Myślę, że

kiedyś, wspominając ten czy
ów bój — obojętne jaka do­
kładnie treść kryje się pod
tym słowem — uważają, że
nie zmarnowali życia.

A kibice? Im nie dane są
ani wielkie zmartwienia, ani

sukcesy, ani radość z dzieła.
Swoje malutkie życie piją z

łupiny orzecha, obojętnie spo­
glądając jak inni zachłystują
się radością tworzenia, prze­
zwyciężania, posuwania świa­
ta na przód. Spójrzmy na

siebie — kim jesteśmy, gdzie
jest nasze miejsce, po któ­
rej stronię? ,

MARIA KWIATKOWSKA

wale znajdowali się na czele sil­
nej stawki szachistów (Karpow,
Byrne, Gligoricz, Smejkal). ,

PARTIA ANGIELSKA
Larsen
l.c4

4.Sd4 |

ginalnie
grają tu

7;Sb3kcd5.
8.h3 Żeby
8.. .Hg6 Czarne wykonały trzy po­
sunięcia Hetmanem, co jest wpra­
wdzie sprzeczne z zasadami de­
biutu, ale w tej konkretnej sy­
tuacji okazuje się „wyjątkiem
potwierdzającym regułę” 9.Sc3
Sbd7 10.Hc2 e3! ll.HgG ef2 12.KI2

hg6 13.d4 Sb6 14.e4 Ge6 W rezul­
tacie nieszablonowo rozegranego
debiutu powstała ostra pozycją z

obustronnymi szansami. 15.Gf4
Gb4 16.Sc5 ostrożniejsze było
16.Wadi teraz czarne niespodzie­
wanie przechwytują inicjatywę.
16.. .0-0-0I! Takie posunięcie może

wykonać tylko wielki mistrz lub

słaby gracz, Czerne zgadzają się
na stałe defekty w pozycji pio­
nów, ale uzyskują w zamian du­
żą aktywność figur. 17 .Se6 feB
18.a3Ge7 19.Wadi Whf8! 2O.Ke2

(groziło 2O...g5) Sc4 21.h4 Sh5!

(21...Sb2 ?2.Gh3! z komplikacja­
mi) 22.Gh3 Wf4t Ta energiczna
ofiara jakości wyjaśnia sytuację
na korzyść czarnych, jeśli teraz

?3.gf4 to Sf4 24.Kf3 Wf8 25.Kg3
Se3! 26.Wd2 Sh3 i zarówno
27.Kh3 Wf3 28 Kh2Gh4 jak i
27.Wh3Sfl prowadzi do katastro­
fy białych.
Sg3 25.Ke3

27,Kd3 Wf2 28.Wd2 Gg5 29.Wf2
Wf2 3O.Se2 (3O.Wg3?? Wd2 mat)
Wf3 31.Kc2 Se4 32,Gd3 We3 33.Sc3

(33.Wg4? Wd3!) Sg3 34.d5Gf6 35.
Sdl Wf3 36.dc6 Kc6 37.Gg6 Kd6
38.Wel Sf5 39.We8 Sd4 40. Kd2

Gg5 41.Kel Gh4 42.Kd2 Wg3 43.
Ge4? Przeoczenie w przegranej
pozycji, Gg5! białe poddały (44.
Kel Wgl i pada skoczek).

ZADANIE 70

e5
d5

- Korcznoj
2,g c6
S.edS

zagrane,
5...Sf6

3.Sf3 ('4
Hd5I? . ory-

normalnie
6.Sc3 Hb6

6.Sb3 SfG 7.Gg2 Hh5
nie dopuścić 8...Gb3.

23.Ge6 Kc7 24.Gcl
Wcif8 26.Wgl Ghi

uznanie i poparcie
wtedy, kiedy się go

I
W pozycji diagramu (Kg2, Hc6,

We4, Gb5, Sg3 p. a4, e3, f2, h3,
Kg7, Hb4, Gf8, Se4, Sd5 p. a5, e6,
f7, g6. h7) czarne zaczynają i.

wygrywają. Rozwiązanie zadania
69 1. We7!l We7 2.Hg6! Kg6 3.S -7

Kf6 4.Sd5
Nagrodą książkową za rozwią­

zanie zadania 67 otrzymuje p.
Irena Kołodziej os. Kolorowe
16/98 31-940 Kraków.
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Wolne miejsca
na matematyce i fizyce

Dwie krakowskie uczelnie Uni­
wersytet Jagielloński i Wyższa
Szkoła Pedagogiczna dysponują
jeszcze wolnymi miejscami na

matematyce i fizyce (na stu­
diach dziennych). Przeprowadzo­
na zostanie dodatkową rekruta­
cja. Chętni mogą składać poda­
nia do dnia 10 września, zaś eg­
zaminy wstępne rozpoczną się 16
września.

Od obowiązku powtórnego
składania egzaminów wstępnych
zwolnieni są kandydaci, którzy
ubiegając się o przyjęcie na stu-
Jla na AGH bądź Politechnikę,
w terminie lipcowym uzyskali
pozytywne wyniki z trzech
przedmiotów: matematyki, fizy­
ki i języka obcego. W takim

przypadku do dokumentów po­
winni dołączyć zaświadczenie z

którejś z tych uczelni.
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Turniej pomysłów na dobrą imprezę

Wojewódzka Giełda Programowa
w Zakładowym Domu Kultury HiL

rosną domy z taśmy

Wystawa wzornictwa

Wielkiej Brytanii
W najbliższy wtorek, 31 sier­

pnia w Pałacu Sztuki przy pl.
Szczepańskim 4 otwarta zosta­
nie wystawa wzornictwa prze­
mysłowego Wielkiej Brytanii.
Zaprezentowane na niej będą
m. in. meble, lampy, zabawki,
sprzęt turystyczny.

Ekspozycja czynna będzie do
15 września.

Na wschodnim obrzeżu miasta, a po północnej stronie drogi,
wiodącej do Wieliczki powstaje zespół osiedlowy Prokocim

Nowy. W jego skład wchodzą osiedla: 0 Nad Potokiem, któ­
rego budowa zakończy się w I kwartale 1977 r., 0 Medy­
ków, gdzie program budownictwa mieszkaniowego już zrea­
lizowano, 0-Parkowe, które również gotowe będzie w I kwar­
tale przyszłego roku, 0 Zastawie, gdzie ruszają prace bu­
dowlane.

W sumie Prokocim Nowy li­
czył będzie w przyszłości ponad
20 tys. mieszkańców. Dziś mie­
szka tu już (łącznie z tymi, któ­
rzy wprowadzą się do obecnie
przejmowanych, gotowych bu-
dynków) —- ok. 9 tysięcy oby-
wateli.

Prokocim Nowy wznosźą za-

łogi Kombinatu Budownictwa

Mieszkaniowego i Krakowskie-
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DLACZEGO
... automaty sygnalizacji świetl­

nej na wielotysięcznym os. Dąbie,
przy ruchliwej. al. Pokoju zain­
stalowane jeszcze przed wakacja­
mi, do tej pory nie funkcjonują?

(Z)

Przed nami budynki zmontowa­
ne — z elementów dostarczonych
przez Krakowską Tabrykę Do­
mów — w zespole osiedlowym
Prokocim Nowy.

Fot. ZBIGNIEW OGIŃSKI

Spółdzielnia Pracy „Automat"

Spółdzielnia Pracy „Automat”
w Krakowie jest już dzisiaj ma­
łym i kombinatem produkcyjno-
usługowym zatrudniającym bli­
sko 250 osób w 29 warsztatach
i punktach usługowych. Są to

usługi szczególnie ważne i po-

Notatnik krakowski
DZI$ O GODZINIE:
‘*14-— . MDK,ul.Józefa12—

Kino Przygody zaprasza na film

prod. USA pt. „Eldorado”.
A POZA TYM!

* W związku z wykonywanymi
pracami przez Kombinat Budow­
nictwa Mieszkaniowego: przepro­
wadzeniem kanału C. O. i kana­
lizacji ogólnospławnej przez je­
zdnię ul. Nagłowickiej w os; Zło­
tego Wieku — do 2 września br.
uniemożliwiony jest przejazd ul.
ul. Wawelską — Nagłówicką. Auto­
busy linii 153 kursują do Mistrze-
jówic i z powrotem przez ui.
Srebrnych Orłów z pominięciem
os. Złotego Wieku.

Koło Krośnian . (Klub NOT,
ul. Straszewskiego 28) zaprasza 7
września br. o godz. 18.30 — na

spotkanie towarzyskie z honoro­
wymi obywatelami miasta Krosna.,

* W związku z odbudową Pom­
nika Grunwaldzkiego od 30 sier­
pnia br. zostaje całkowicie zam­
knięty dla ruchu kołowego Plac
Matejki. . Dojazd do Dworca Gł.
z kierunku ' ul. Karmelickiej i
Łobzowskiej ulicami: Krowoder­
ską, Plac Słowiański, Długa, Fi­
lipa i Kurniki. , Zalecamy objazd
z kierunku ul. Warszawskiej
Basztowej ulicami Kurniki i
wia lub Filipa i Długą.

Powrót autobusów linii 124
kierunku os. Olsza odbywać
będzie przez ul. Basztową —

wią. Zakaz skrętu w lewo z ul.
Basztowej w ul. Pawią dla auto­
busów MPK w tym okresie nie
obowiązuje, Linia nr 129 kończyć
bedzfe swój bieg przy Dworcu
Głównym (pod zegarem).

do
Fa-
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szukiwane wśród mieszkańców
krakowskiej aglomeracji: na­
prawa zelektryfikowanego sprzę­
tu gospodarstwa domowego, kon­
serwacja instalacji wodno-kana­
lizacyjnej, gazowych i central­
nego ogrzewania, naprawa ma­
szyn szwalniczych i dziewiar­
skich, naprawa zegarków itp.

Z roku na rok zwiększa się
również produkcja tej spółdziel­
ni obejmująca wyroby elektro­
techniczne (gniazdka radiowe,
nakrętki, nity, wtyczki grzejni­
kowe i sieciowe, kształtki i in.),
a także poszukiwane na rynku
ołówki automatyczne w kilku­
nastu odmianach i kolorach.

W tym miejscu warto nad­
mienić, że Spółdzielnia Pracy
„Automat” przygotowuje się już
do wypuszczenia na rynek
(prawdopodobnie w IV kwarta­
le br.) nowego rodzaju ołówków
automatycznych z tworzyw
sztucznych, lakierowanych (na
wzór czeski), które będą zgrab­
niejsze od dotychczasowych wy­
rabianych ze stopów aluminio­
wych i bardziej ekonomiczne w

produkcji.
Spółdzielnia posiada swój 5-

letni plan rozwoju, który zakła­
da uruchomieni? nowych punk­
tów usługowych o łącznej po­
wierzchni użytkowej 250 m kw.
oraz Wzrost zatrudnienia do 315
osób w roku 1980. Wartość wy­
konywanych usług ma natomiast
wzrosnąć do końca bież. 5-latki
z16do32minzł.

Nie jest to przedsięwzięcie ła­
twe, niemniej zważywszy na du­
że zaangażowanie pracowników
Spółdzielni, a także rzetelne sta­
rania zarządu o stałe podnosze­
nie kwalifikacji swych załóg —

całkiem realne, (aż)

go Przedsiębiorstwa Budowlane­
go. Gospodarzem jest Krakow­
ska Spółdzielnia ■Mieszkaniowa.

Jeśli budynki os. Nad Poto­
kiem i częściowo os. Medyków
wzniesione zostały z wielkich
bloków, to wszystkie inne mon­
tuje się z elementów produko­
wanych przez Krakowską Fa­
brykę Domów w pobliskim Bie­
żanowie. Jak mieszka się w bu­
dynkach z prefabrykatów
chodzących ź tej fabryki?

POCHWAŁA ZALET

Mieszkania wznoszone z

prefabrykatów mają większą po­
wierzchnię np. M-4 czyli miesz­
kanie 3-pokojowe z kuchnią to

już nie 48 m kw. jak dawniej,
ale 55 m kw. Wszędzie jasne
kuchnie, a także loggie. Układ
elementów pozwala, aby w mie­
szkaniach M-2 czyli jednego po­
koju z kuchnią, jej powierzch­
nia wynosiła 8 m kw. Metraż
kuchni jest więc większy niż w

mieszkaniach o- większej ilości

pokoi, umożliwiając dogodne
wygospodarowanie małej jadal­
ni.

Znacznie polepszyła się funk­
cjonalność mieszkań, a 'Zatem -'są-
one łatwiejsze do umeblowania
według indywidualnych' potrzeb1
i gustów lokatorów. Są miejsca
(wnęki) na szafki w ścianach,
a w łazienkach na zmechanizo­
wany sprzęt gospodarstwa do­
mowego np. pralki. Mieszkania
M-5 i M-6 mają oddzielne W.ę.

Wszystkie te zalety chwalą
sobie mieszkańcy budynków
wzniesionych z elementów wy­
produkowanych przez Krakow­
ską Fabrykę Domów.

NARZEKANIA NA USTERKI

Niestety, często na plac budo­
wy nadchodzą z KFD elementy
wadliwie wykonane. Dotyczy to

przede wszystkim nierównych,
potłuczonych, kruszących się na­
roży. Powoduje to duże kłopo­
ty w trakcie montażu, spajania
i spinania śrubami poszczegól­
nych prefabrykatów. Pół biedy,
gdy usterki da się usunąć i gdy
rzeczywiście się je usuwa. W
wielu przypadkach jednak nie
zwraca się na to uwagi. W no­
wych domach są wtedy szczeli­
ny, powstają dalsze spękania
itd„ stwarzając niebezpieczeń­
stwo zawilgacania mieszkań.

W każdym mieszkaniu znaj­
duje się duży pokój z przeszklo­
ną ścianą od strony loggi. Otóż
taka ściana okienna składa się

po-

tych

Stale przybywa nowych po­
siadaczy samochodów i jak wia­
domo przybywać ich będzie w

najbliższym czasie jeszcze wię­
cej. Wraz z rozwojem motory­
zacji rośnie problem garaży i

parkingów, ną których już jest
coraz ciaśniej.

Niestety budowniczowie no­
wych osiedli nie mają wiele
serca do zmotoryzowanych i dla­
tego pewnie, jak dotąd rzadko
myślą o budowie garaży, a i na

parkingi skąpią raczej miejsc.
W tej sytuacji niezmiernie waż­
ne jest by zmotoryzowani szli
sobie wzajemnie na rękę tzn. na

owych skrawkach miejsc usta­
wiali swe pojazdy w ten sposób,
by i innym dać możliwość przy­
cupnięcia. Niestety, jak na razie,
panuje w tej dziedzinie stosun­
ków międzyludzkich prawo, że

zwycięża ten kto silniejszy i
bez skrupułów. Przypominamy
więc, że bliźni też człowiek!

<bog)

od zewnątrz z płyty azbestowej,
od wewnątrz z twardej płyty
pilśniowej, pomiędzy którymi
jest warstwa waty mineralnej.
Wszystko to osadzone jest w

drewnianej ramie. Ściana ta

zwana ES sąsiaduje z płytami
betonowymi. Łączenie betonu z

drewnem, uszczelnianie spojeń
specjalnymi gąbkami wymaga
niezwykłej staranności. Nieste­
ty, często się zdarza, iż ściany
te są niestarannie ' wyproduko­
wane, jeszcze częściej źle zamo­
cowane i uszczelnione. Powodu­
je to wyziębienie mieszkań.

A zatem nawet przy znacz­
nym stopniu uprzemysłowienia
budownictwa, wysokiej techno­
logii — jakość mieszkań zależy
nie w mniejszym stopniu rów­
nież od staranności i dbałości

tych, którzy prefabrykaty pro­
dukują, montują i od tych, któ­
rzy wszystko to wykańczają.

(bp)

Imprezę tę znamy już od lat
kilku, bo relacjonowaliśmy nie­
raz odbywające się w KDK —

Wojewódzkie Giełdy Programo­
we, na których domy kultury,
kluby i świetlice prezentowały
swe pomysły . na dobrą imprezę
(lub, jako pomysł . dla innych
placówek), proponowały spraw­
dzone już przez siebie progra­
mowe przedsięwzięcia.

Tak będzie i jutro, ż tym, że

miejscem owego turnieju po­
mysłów będzie tym razem . nie
KDK (jakkolwiek jest, on ini­
cjatorem i patronem tejże Gieł­
dy), a Zakładowy Dom Kultury
Huty im. Lenina. Tegoroczna
impreza włączona jest bowiem
w Ogólnopolski Przegląd Aktyw­
ności Kulturalnej Ludzi Pracy
organizowany przez CRZZ. -

Zmieniony nieco charakter te­
gorocznej Giełdy spowodowany
będzie zapewne i tym, że inne
są przecież obecnie granice na­
szego województwa.

Do Giełdy zgłoszono z Krako­
wa i naszego, województwa, po­
nad 40 programów z domów

kultury, klubów osiedlowych i
klubów „Ruchu”. Do prezenta­
cji zakwalifikowano ponad 30.

Jury, oceniać będzie więc pomy­
sły na imprezy okolicznościowe,
z zakresu upowszechniania sztu­
ki, imprezy rekreacyjne 1 tak
zwane „różne”.

Najlepsze programy reprezen­
tować będą Kraków na Ogólno­
polskiej Giełdzie Programowej,
Klubów i Domów Kultury, któ­
rej gospodarzem jest w tym ro­
ku także krakowski Dom 'Kul--

tury i która odbędzie się w na­
szym mieście w dniach ‘5—7 li-'

stopada br. (hn)

2I37 mil

Alarm w sprawie
roślin chronionych

Na oczach setek ludzi na Ryn­
ku Kleparskim przygodne . han­
dlarki sprzedają rośliny znajdu­
jące się pod ochroną!

Wczoraj przy samym wejściu
do „Delikatesów” WSS „Społem”
rozłożono całe naręcza ehronto-,
iiej paproci' z kłączami (pod o-

chędnfe'żna6jddję fcię’aż 3 jej od-

Sklep wyłącznie
ze spodniami męskimi

Brzydsza połowa krakowian
doczeka się niedługo specjalis­
tycznego sklepu z wyłączną
sprzedażą męskich spodni.

Jego otwarcie projektuje się
w samym centrum miasta przy
ul. Floriańskiej 28, gdzie obec­
nie mieści się placówka ze sprze­
dażą artykułów papierniczych.
Ten ostatni sklep zostanie prze­
niesiony. do wyremontowanego
lokalu; zajmowanego do
na przez „Telimenę”
przy ul. Floriańskiej.

W specjalnym sklepie
niami — jak nas zapewniano w

Woj. Przedsiębiorstwie Handlu
Wewnętrznego w Krakowie —

będzie się czynić wszystko, by
zapewnić kupującym pełny wy­
bór fasonów, deseni, kolorów i
rozmiarów.

miany: długosz królewski, pióro-
pusznik strusi i języcznik zwy­
czajny). Sprzedaż odbywała się
w najlepsze, mimo uwag niektó­
rych zgorszonych tym procede­
rem przypadkowych przechod­
niów. Napominający czuli się
jednak bezradnie, a handlarka i
kupujdcy żbślińę zupełnie bez­
karnie. Skuteczna byłaby inter­
wencja strażnika LOP, Miejskiej
Straży Porządkowej wzgl. funk­
cjonariusza MO, ale .tych tam

niestety nie było.

(Dokończenie ze str. 1)
Wszędzie krakowianie witani

byli entuzjastycznie, goszczeni
serdecznie, zwłaszcza w.. Hartle-

poolu, gdzie uroczystość złożenia
kwiatów na grobie pochowanego
na małym cmentarzu Kapitana,
przerodziła się w manifestację
ku . czci poległych w walkach
morskich w czasie II wojny świa­
towej. Uświetniły ją poczty
sztandarowe The Royal British
Łegióh, The Royal NaVal Asso-
ciation, młodzieżowej organizacji
Morskich Kadetów, órąz miejsco?
Wa Polonia. W dowód uznania
za pamięć o poległych maryna­
rzach i trud podjęcia wyprawy
upamiętniającej postać bohatera
drużyny — wszystkich uczestni­
ków udekórowano honorowymi
odznaczeniami. Przywieźli też

instruktorzy do kraju wiele pa­
miątek, do zbiorów drużyny:
bandery odwiedzonych portów,
statuetki, wyeinki prasowe, prze­
źrocza, które posłużą im w prży-
szłej pracy z harcerzami. Wzbo­
gacili też własną dokumentację
związaną z osobą kapitana Stan­
kiewicza. Udało im się zarejes­
trować wspomnienie jeden z pie­
lęgniarek, która była świadkiem
ostatnich chwil kapitana Stan­
kiewicza.

3®®
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(Z)

Wniosek stąd prosty: koniecz­
ne są na Rynku Kleparskim —

i z pewnością na innych krakow­
skich targowiskach — częstsze
lotne kontrole urzędowych osób,
będących w takich przypadkach
w prawie Zająć konkretne stano­
wisko.

ujemy
... członkom Zt) ZSMP SroU,-3

mieście w Krakowie za pozdro­
wienia nadesłane „Echu” z obo­
zu wypoczynkowego w Miłako­
wie oraz instruktorom i harce­
rzom Szczepu „Proton” z ‘obozu
szkoleniowego w Szczawnicy. .

(Z)

Dyżur poselski
Krakowski Zespół Posel­

ski informuje, że w ponie­
działek 30 sierpnia w godz.
odt 14—16 odbędzie się ko­
lejny dyżur poselski w ga­
binecie Przewodniczącego
Rady Narodowej Miasta
Krakowa przy ul. Baszto­
wej 22 w Krakowie, pok.
nr 47/1 p.

Remont minął i?
— „Kiedy uruchomione zostaną

sklepy: mięsny i spożywczy w

bloku przy ul. Brogi?” —i zapy­
tują mieszkańcy pobliskich ulic:

Brogi, Mieszka, Ptasiej, Dobrej,
Jaśminowej, Błękitnej, Gdań­
skiej, Radomskiej, Prądnickiej.
„Remont sklepów został dawno

zakończony, a my zmuszeni je­
steśmy zaopatrywać się ,w arty­
kuły pierwszej potrzeby jak mle­
ko, pieczywo itp. w odległym
sklepie „Meteo^” lub w sklepie
przy ul. Miechowity. Jeden mie­
siąc męczyliśmy się nie narzeka­
jąc, ale wędrówki po żywność
trwające już trzeci miesiąc;; są
dla nas coraz bardziej uciążliwe

i i męczące,

ROZMOWY PRZY HERBACIE^

Góry piękne, ale niebezpieczne
ezon turystyczny trwa jeszcze w najlepsze. Wędrują za-

stępy wycieczkowiczów po różnych szlakach górskich —

Tatr, Sudetów i Beskidów, jako że góry zawsze pociągają.
— Jak przedstawia się

tegoroczny sezon tury­
styczny w oczach rato­
wników Krynickiej Grupy
GOPR-u? Z pytaniem
zwracamy się do naczelni­
ka Centralnej Stacji Kry­
nickiej Grupy GOPR-u p.
CZESŁAWA TURKA, ma­
jącego wraz ze „swymi
iudżmi” w opiece rejon-
Beskidu od Małych; Pie­
nin poprzez pasmo Ra­
dziejowem i Jaworzyny aż
po wschodnie krańce No­
wosądeckiego.

— Wraz z ilością
wzrasta, niestety
wość interwencji
Najczęstsze przypadki inter­
wencji to skaleczenia, odpa­
rzenia nóg, kontuzje m.

stawów skokowych i kola­
nowych. zasłabnięcia.

— Jakie są przyczyny
Wypadków?

—> Jest ich co najmniej
kilką. Niedoświadczeni tu­
ryści. indywidualni i w ze­
społach, nie biorą na trasy
odpowiedniego obuwia, ubra­
nia' czy ekwipunku. Nietru­
dno wtedy o upadek, obra­
żenia. Ponadto wycieczkowi­
cze wędrują przeważnie bęz
kwalifikowanych przewo­
dników czy choćby kogoś do­
brze znającego dany rejon
gór, co gorzej — czasem Wy­
bierała się „po piwku” lub
„z piwkiem”, często gubią
trasy i błądzą, ustają z nad­
miernego wyczerpania.

W’ dodatku nie zgłaszając
się choćby telefonicznie, w

najbliższej na szlaku ich wę­
drówek, stacji GOPR-u czy
też w schronisku wysokogór­
skim; w związku z czym; me

mogą liczyć na szanse na­
tychmiastowej pomocy. W ta-
kięh, okolicznościach Zdrowie
i życie lekkomyślnych wycie­
czkowiczów narażone jest ną
niebezpieczeństwo, zwłaszcza,
gdy’ nagle „załamie się” kar
pryśna w górach pogoda. ...

— Pana dobre rady dla
amatorów górskiej łazęgi?

— Nie przeceniać, swoich
możliwości. nie dążyć za

wszelka cenę do „zrobienia
kilometrów” bez należytego
przygotowania i odpowiedniej
kondycji, zachować umiar i
rozsadek. Zawsze należy pa­
miętać, że góry są piękne,
lecz też i groźne.

— Dziękuję za rozmo­
wę.

turystów
czestotli-
GOPR-u.

Z. MALINOWSKA
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Poniedziałek i
12 Program na dzień dobry. 15.zi:

Prpgram dnia. 16.30 Dziennik. 16.40

Obiektyw. 17 Zwierzyniec. 17.40
Echo Stadionu. 13,15 Gorące serca

— film ser. prod. TV ZSRR. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20
Teatr TV: Juliusz Słowacki 4- Liir

la Wcneda. 22.15 Dziennik. ( 22.30
Świadkowie (kolor). Transmisja z

meczu piłki nożnej Anderlecht
Bayern Monachium.

Poniedziałek II
17.05 Wieczór Wietnamski w Tele-

wlzjt Polskiej. 17 .10 Wietnam —

impresja filmowa. 17.20 Historia

współczesna — cz. I . 17.30 Student

Huang — rep. film. 17 .50 Historia

współczesna — cz. II. ls z „Orbi­
sem" do Wietnamu. 18.10 Miasto
o świcie — film dok. 19 Kronika.
19.29 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20
Historia współczesna — cz. In. 20.30
Temat na Reportaż — program
publ. 20.50 Wiosna w Wietnamie
— film dok. 21 .40 — „24 godziny"
(kolor). 21 .35 Obszar powietrzny —

film.

Wtorek I
12 Program na dzień dobry. 12.30

Egoistka — film prod. radź. 16^25 .

Program dnia. 16.30 Dziennik. 16.40

Obiektyw. 17 Uśmiercone miasto.*^-*

rep. film. 17 .25 Lektury Pegaza. 17.40

F-akty, opinie hipotezy — miłość
do rnądrości. 18.15 Studio Telewi­
zji Młudych. 19.15 Przypominamy,
radzimy. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Dziewczyna z wio­
lonczelą — film proa. szwajcarsko-

i francuskiej. 21 .50 Ze stolic świata.
22.20 Dziennik. 22.35 Więczorńy gość
— Andrzej Stockinger..

'

Wtorek II

16.50 Program dnia. 16.55 Morze
wokół nas — miasto z morza. 17.25
Kino Letnie: 2ycie dla miłości —

film prod. jugosłow. 19 Kronika.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20
Wtorek Melomana. 21 .20 Ocalone od

zapomnienia. 22 .05 — „24 godziny".
22.15 Droga do teatru. 22 .45 Domy
za wsią — zagr. film dok.

Środa I

9 Program na dzień dobry. 9 .30

Dziewczyna z wiolonczelą —; film

prod. szwajc. -fr. 16.25 Program
dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 ^Obiek­
tyw, 17 Dla dzieci: Eńtliczek-słow-
niczek. 17 .30 Losowanie Małego
Lotka. 17.45 Program publ. — Sami
o sobie. 18.10 Godzina Stanisława

od 30 sierpnia do 3 września 1976

Mikulskiego. 19 -Zespól Fistulatores
et Tubicinatores Varsovienses. 19.20

Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Pol­
skie drogi — ode. pt. Misja spe­
cjalna — film prod. poi. 21.40 Żoł­
nierska ballada. 22.25 Szuflada

reporter Ryszard Kapuściński.
PROGRAMY OŚWIATOWE

11 Historia, kl. VII — Jan Hen­
ryk Dąbrowski. 11.30 Wychowanie
plastyczne, kl. VII—VIII — Jak pa­
trzeć na dzieło sztuki. 12 TV Tech­
nikum Rolnicze — wskazówki me­
todyczne — lekcja 1. 15.50 Nurt —

wykład inauguracyjny.
środa II

16.30 Program dnia. 16.35 Dla mło­
dych widzów: decyzje piętnasto­
latków. 17.10 Telewizja Młodych
proponuje, wam... 17.40 Jeszcze sły­
chać śpiew i rżenie koni — film

prod. poi. 19 Kronika. 19.20 Dobra­

noc. 19.30 Dziennik. 20.20 Głu­
chołazy moje miasto. 20.40 Gra Re­
gina Smendzianka. 21 Teatr małych
form — Urywki, swego losu. 21 .50
„24 godziny". 22 Między szkołą a

domem — progr. publ.

Czwartek I
9 Program na dzień dobry. 9:30

Polskie drogi —ode. pt.. Misja spe­
cjalna — film prod. poi. 16.25-Prp-
gram dnia. 16.30 Dziennik. 16:40

Obiektyw. 17 Ekran z bratkiem.
18.05 Poligon. 18.25 Przypominamy,
radzimy. 18.30 Rok pierwszy —

film dok. Telewizji Pol. 19.10 Wy­
stąpienie ambasadora Socjalistycz­
nej Republiki Wietnamu z okazji
święta narodowego. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 Los tak chce
— film prod. ang. 21.25 Pegaz (ko­
lor). 22.10 Dziennik. 22 .25 Piosenki

Supraphonu — program rozr.

| PltOGRAMt osTTJATOWE
| 5 TV Technikum RotCicze —

I Wskazówki metodyczne —

.

. cja 1. 11 .05 Język polski, kl. I—IV
lic. 12 .30 Dla młodych widzów:

Decyzje piętnastolatków.

Czwartek II
W odpowiedzi na wasze listy.
16.50" Studio .rozpoczęci^ pro­

gramu. 16.55 Rozmowa: Fibak —

Borg. 17.05 Studio — nasz gość.
17.15 Mam pomysł■■— wydanie. 100.
17.35 Nasz gość? 17.40 Przeboje 1

debiuty Studia 2. 17 .55 Nad Afry­
ką — film dok. 18.25 Nasz gość.
18.30 Jerzy Wojnar — film, z cy­
klu; Szuflada. 18.50 Nasz gość. 19
Kronika.. 19.20 Dobranoc. . 19.30
Dziennik? 20.15 Nasz gość; 20.25

Wszystko za wszystko z. próf. Je?

rzym Hryniewieckim. ■21.35 Nasz

gość. 21 .45 Urodzona — film dok.
22.05 „24 godziny”. 22.15 Przed ka­
merami gwiazda Josef Laufer.

Piątek I
8.25 Program na dzień dobry. 8 .55

Los tak chce —; film prod. ang.
18.25 Program dnia. 16.30 Dzien­
nik. 16.40 * Obiektyw. 17 Dla dzie­
ci: Pora na. Telesfora. 17.35 Dla,
młodych widzów: Dwa, pomysły —

zrób to sam. 18.20 Tripolłs znaczy

trójmiasto — rep. 18.45 Małe cuda
wielkiej przyrody ■— film dok.

prÓQ radź. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Dzieci Waniuszyila
— film prod. radź. 21.50 Spotka­
nie z gwiazdą — Joe Dassin. 22 .50

Dziennik.

PROGRAMY OŚWIATOWE
10 Program dla klasy IV — Z'sy­

renką w herbie.’ 11.05 Wychowa­
nie obywatelskie, kl. VII — Dla

pracowitych. 12 Geografia, kl. VII
— Najdalsze wyspy Europy. 12 .45
Radiowo - telewizyjna szkoła śre­
dnia — Wskazówki metodyczne —

lekcja 2. 15.50 Nurt — Pedagogika.

Piątek II
'1^36 Program dnia. 15.40 Pegaz.,
16.25 Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej. 17 Dzień Grecji w Te­
lewizji Polskiej. 17.10 Taka jest
Grecja — rep. film. 17 .40 Wyspa

| Syphnos — rep. 18 Na tropach pie­
śni — rep. film. 18.30 Mariaż Aten
i Pireusu —1 rep. 19 Kronika. 19,20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. . 20.25

Odejście pułkowników r- rep. 20.45

Wystąpienie ministra koordynacji
P. Pap.aligourąsa. 21.55 Decyzja —

film fab.

SOBOTA NIEDZIELA

28 2®
SIERPNIA

Augustyna
Wyszomira

SIERPNIA

Jana

Sabiny

19.30 Flip i Flap w Legii Cudzo­
ziemskiej. Pasaż 10, 11, 12, 13, 14,
15, 16 Przygody Bolka i Lolka, 18
No i co doktorku?, 20, 22 Char­
ley Varrick. Podwawelskie 11, 12

Bajki, 16, 18 Prywatny detektyw.
Puchatek 10, 11, 12, 13, 15, 16
Coralgol w Indiach, 17 Pożegna­
nia. Tęfcża 16, 18 Złoto dla zu­
chwałych. Sfinks 11, tó, 13 Baj­
ki, 15.30, 18, 20.30 Dzień Szakala.
Mikro 11, 16, 18, 20 W drodze na

Kasjopeję (radź. b.o.). Kultura 16,
18 Dziś w nocy umrze miasto

(poi.), 20 Aresztuję cię przyjacie­
lu (ang. 1 . 15).

Sobota

Słowackiego 19.15 Lilia Weneda.
Operetka (Lubicz 48) 19.15 Hrabia

Luxemburg.
Niedziela

Słowackiego 14 Halka, 19.15 Ula­
ni (od 1. 16).

Sobota
kijów 15.30, 18 Śżfczęki' (USA" 1. '

15), 20.30 Chinatown (USA' 1. 18).
Uciecha 16, 18, 20 Znachor (poi.
1. 12), 22.15 Czterej muszkietero-z

wie (angi-panam. b.o.) . Warszawa

16, 18, 20 Powrót tajemniczego'
blondyna (fr. 1 . 12). Wolność 16,
18, 20 Profesor Wilczur (poi. 1. 12).
Apollo 15.30, 18, 20.30 Niewinni
o brudnych rękach (fr. 1. '

1'8).
Sztuka studyjne 15.45, 18, 20.15
„Dzień Iluzjonu” —cykl „Płaszcz
i szpada”. Wanda 15.45, 18, 20.15
Patt Garret i Billy Kid (USA 1.

18). Mł. Gwardia (Lubicz 15) 14.45,
17; 19.15 , Odstrzał (USA 1. 13),
Wrzos (Zamojskiego 50)’ 15.45, 18,
20.15 Tragedia Posejdona (USA 1.

15). Światowid (N. Huta, os. Na

Skarpie 7) 15.30, 18, 20:15 Portret

rodzinny we wnętrzu (wł. 1. 18).
M. Sala 15, 17, 19 Ulzana wódz

Apaczów (NRD b.o .), Świt (N, Hu­
ta, os; 'Teatralne 10) 15.30 Szczęki',
19, 20,15 straceńcy . (USA 1. 18) . M -.

Sala , 15, 17.15, 1'9.30 Mordercy w

imieniu prawa (fr. 1. 15). Wisła'
(Gazowa 21) 15.30 Szatan ż \ VII
klasy

'

(poi. b.o?), 17.30, 20 Safari
5000 /(jap. b.o.) . Maskotka (Dzier-.
żyńskiego 55) 15.45, 17.30, 19,30 Flip
i Flap w Legii Cudzoziemskiej
(USA b.o.). Pasaż, (Pasaż Bielaka)
15, 16-, 17' Przygody Bolka i Lol­
ka, 18 No . i cb doktorku? . (USA
b.o,),' 20, 22 Charley Varrick (USA;
1. 18). Podwawelskie (Komando­
sów 21) 16, 18 Prywatny detek­
tyw (ang. -1 . 15). Puchatek (PĄrk
Jordana) 15, 16 Coralgol w’ In­
diach, 17 Pożegnania (poi.. 1 . 15).
Tęcza (Praska 52) 17, 19.30 Złoto
dla zuchwałych (jug, b.o .). Sfinks

(Majakowskiego 2) 15.30, 18,120.30
Dziąń Szakala (ang.. 1. 15). Mikro

(Dzierżyńskiego 5) 15.45,. 18, 20.15
Zew krwi (ang.’ 1. 15). Kultura

(Rynek Gł. 27) 16, Aresztuję cię
przyjacielu (ang. 1. 15), 18, 20 Lot

martwego ptaka (jug. 1 . 15)..

Niedziela
Kijów 15.30, 18 Szczęki, 13,' 20.30

Chinatown. Uciecha 10, 12.15 Stra­
ceńcy (USA 1. 18), 16, 18, 20 Zna­
chor, Warszawa 12.15, 16, 18, 20
Powrót tajemniczego blondyna.
Wolność 10, 12, 16, 18, 20 Profe­
sor Wilczur. Apollo 10, 12.30 Gdzie
się podziała siódma kompanią (fr;
b.o,), 15.30, 18, 20.30 Niewinni ó
brudnych rękach (fr/ 1. 18). Sztu­
ka — Studyjne 9.30, 12.45, 15.45; 19
Ojciec chrzestny (USA 1. 18).
Wańda 10, 12.15: Drapieżca (fr.. 1.

15), ,15.45, 18, 20.15 ..Patt Garret i

Billy Kid. Mł, Gwardią .12, 14.45,
17, .19.15 Odstrzał. Wrzos 11 i 12

Bajki, 13 Winnetou w Dolinie
Śmierci (jug. b.o.), 15.45? 18, 20.15
Tragedia Posejdona. Światowid
11.15 Anatomia miłości .(poi. 1.

15) 15.30, 18, . 20.15 Portret ’ rodzin­
ny we wnętrzu. M. Sala 15t>17, 19
Ulzana wódz . Apaczów, Świt. 13,
15.30 Szczęki, 18, 20.15 Straceń­
cy. M. Sala 15, 17, 19 Pięć
łatwych utworów (USA 1. 15).
Wisła 11? 12 Bajki, 13, 17.39, 20

Safari 5000, 15.30 Szatan z VII kla­
sy. Maskotka 10.30, 12, 15.30, 17.30,

WYSTAWY

Sobota — Niedziela
Wawel ~ komnaty (sob. niedz.

10—14.15 i 15—18), „Wawel zaginio­
ny” (sob. niedz. 10—15.30), Skar­
biec i Zbrojownia (sob. nlędż. 10—-

14.15 i 15—18), Zamek 1 Muzeum
w Pieskó-węj Skale ? (sob. niedz.

JO—17)^Muzfiań
: Lć-I^ / 10Ó.-ieći'C^pb,-; -

wstaj^^|Łw£ę^niowego w , Bułga-
^ii” p
wst. wolny)\ Oddziśł w Pb^óńinie

„Lenin- na Podhalu” (sob. niedz.
8—16 wst; wolny); w Białym Du­
najcu (sob. niedz. O—16, ~ wst.

wolny), Muzeum Historyczne —

'Oddziały, Jana 12: Dzieje i kultu­
ra Krakowa,, „Militaria”,- „Zegary”
(sob. niedz. 9—14),.

'

Szpitalna 21:
bzieje teatru krak. '

„Scenografia
w XXX-lećle ,, Groteski?? (sob.
niedz; 9—14), Wieża Ratuszowa

(sob. 8.30—13.30; niedz, 9—15.30),
Muzeum Narodowe — Oddziały!.
Sukiennice: Galeria polskiego ma­
larstwa. i rzeźby 1764—1990 (sob.
niedz? 10—16), Dóm ? Matejki, /Flo­
riańską 41 (spb, 10—16, niedz. 9—
15), Sżołayskieh, pi. . Śżezepańśki
9: Pq1. malarstwo i rzeźba do 1764
r. (ąob. 'niedz. 10—16), Czartorys­
kich, Pijarska 8: Wyst. arcydzieł
ze; zbiórow Czartoryskich (sob? ló—

16, niedz. 9-7-15), Nowy Gmach, al.
3 Maja; li Polskie malarstwo;' i.
rzeźba XX w\, Ekspresjonizm w

grafice polskiej, Sztuka rusznikar-'
ska (sob. niedz, 10^-16), Archeo­
logiczne, Poselska 3: Starożytność
i średniowiecze Małopolski., ko­
lekcje zabytków archeologii .sród-

^iemnomórskięj, Starożytne. POru
;w>' żbiórąch Muzeum Archeoiogicz-
nego (sob. 14—18, niedz. 10—14),
Podziemie kościoła św. Wojciecha
w Rynku 'Głównym: „Dzieje Ryn­
ku krakowskiego” (sob; 9—16,
niedz.. 13r—17), Etnografieżne, pi.
Wolnie* 1: Dziecko w sztuce lu­
dowej — Sztuka ludowa dla dziec­
ka;. (sob, niedz. 10—15), Przyrod­
nicze, Sławkowska 17: „Fauna
Polski”, „Fauna epoki lodowcor

wej” (sob. niedz. 10—13 — wst.

wolny), Galerie: ZPAF, ul. Anny
3: „Wizerunki” Waldemara Jamy
(sob, niedz. 10—18), Sztuki Współ­
czesnej, Bracka 2: Wyst. Wolfa
Vostella (sob. 11—18, niedz. niecz.),
N; Huta, al. Róż 3: Malarstwo

■Józefy Łysy (sob. niedz. li—18),
KTF, ul;: Boh. Stalingradu 13:
„•Venuś:76” (codz. 9 -^21), Kopalnia
Soli, Wieliczką (sob. niedz.■,8—18),
Muzeum - Żup krakowskich (sob.
niedz, 9—20); Muzeum Lotnictwa
i Astronautyki, Czyżyny (sob.
niedz. 10—14).

B DYŻURY
Sobota

Chlr. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prokocim, Neurol. Prądnicka 35,
Okulist. Witkowice, Urolog. Grze­
górzecka 18, * Laryng. Koper­
nika 23a (inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji), Pogotowie
Ratunkowe: Siemiradzkiego 1:

wypadki tel. 09, zachorowania' i

przewozy: 380-55, Rynek Podgór­
ski, 2; 625-50, 657-57, al. Pokoju 7:

109-01, 105-73, Lotnisko Balice 745—

68, Pogot. MO tel. 07, Telefon
Zaufania 371-37, dla dzieci i mło­
dzieży 611-42 (sob. 14—18. niedz.

niecz.), Straż Poż. 08, Informacja
o Usługach, Mały Rynek 5, tel.

565-88, 228-56 (niedz. niecz.), No­
wa Huta: Pogot. MO tel. 411-11,
Pogot. Ratunk. 422-22, 417-70, Straż
Poż. 433-33, Dyżur pediatr. dla

Nowej Huty, Szpital w NowĆj
Hucie, Informacja kolejowa zagr.
222-48, centr. 237-60-70, wew. 3514,
kraj. 595-15, 238-80 do 82, Infor­
macja kodowa tel. 413-54 (dla N.

Huty), 203. -22, 203-42, 584-23, 230-19,
Milicyjny Telefon Zaufania 216-41

cąłą dobę, 262-33 (8—16), Krak.
Tow. Świadomego Macierzyństwa,
Młodz. Poradnia Lekarska, ul.
Boh. Stalingradu .13, tel. 578-03
(codz. 9—18), Wizyty domowe le­
karzy chorób dzieci

_

Lek.

Spółdz. Pracy, tel. 583-43, 568-86

(sob. 16—23.30, miedź. 23.30), In-,
formacja Turystyczna „Wawęl-
Tourist”, Pawia 8, tel. 260-91 (sob;
8—21, niedż. '

. 8—17),
'

informacja
Kulturalna, KDK, pok. 144 (III p.)
fęl. 244-02, w godz. 11 —18); Porad­
nia Przedmałżeńska i Rodzinna,
pi. Wiosny Ludów 6 (poń. śr.. i

piąt., 16—19), Dyżurne przychodnie:
— .ogólne, pediatryczne, stomatolo­
giczne, gabinety zabiegowe (świad­
czeni* ambulatoryjne i wizyty do­
mowe) , Przychodnia, al. Pokoju 4,
W..,godz. 18—22, tel. 181-80, . ą dla
Poradni Pediatrycznej 183-96. —■
dla Śródmieścia, Przychodnia,; os.

Jagiellońskie bl. 1, w godz. 18—

22, lei. 469-15 — dla; Nowej. Huty,
Przychodnią, ul. Kronikarza Gal­
ia 24, w godz. 18—22, tel. 725-55 —

dla Krowodrzy, Przychodnią, ul.
f|tó?ickięgo

tel. 6^0755 7- \dla

informacja S^żltó;^ś4f\ówia:
godz. 8—22, t® bd;'
22—B, tel. 240-93. ..........

Niedziela
/;Chir; Kopernika 21, Chir. dziec.

Prądnicka 35, Neurol. Botaniczna
3, Okulist. Kopernika 38, Urolog.
Grzegórzecka 18, Laryng. kopert
nik* 23a (inne oddziały szpitali wg
rejonizacji)1.

Sobotą — Niedziela

Dyżury nocne- Rynek GŁ 12, pi.
Wolności- 7, Pstrowskiego 94, No­
wa Huta — Centrum A.

Niedziela
.Dyżury dzienne: Rynek Gi. ,42,

pl Wolności, 7, Pstrowskiego 94,
Nowa Huta —Centrum A.

ZOO (Lasek Wolski) od godz,
9718

Salon Gier Sport, ul. Marka 34
— Planty (codz. 11 —21)

Salon rozrywk., ul,. Pstrowskie­
go 12 (11—21)

Ogród Botaniczny Kopernika 27

(10—17)
Barbakan, godz. .18—22 Disęoteka
Strzelnica Sport; obok „Korony”

godz. .(10—21).

; 76 lat muzyki naszego stulecia —

rok 1965. 21.45 Wiadomości spor­
towe. 21 .50 Barok dla wszystkich.
22.30 Coroczny serial — aud. sa-

i tyryczna. 23 Panorama stylów jaz­
zowych/ 23.40 Francois Bernard

Mackę — „Danare”.

Program III
UKF 66,89

Wiadomości: .18, 19.30.
17.05 Muzyczna poczta UKF. 17.40

Górnicze pasje — rep. 18 Muzyko-
branie. 18.30 Polityka dla wszyst­
kich. 18.45 Eddie Harris na forte­
pian w Newport. 19-35 „Poławia­
cze, pereł” — opera G. Bizeta. 19.50

„Psy wojny”,— 3 ode. pów. F . For­
sytha. 20 Zapraszamy do- trójki.
22.15 „Nad Niemnem” — ode. 9

pow. E . Orzeszkowej. 22 .45 Prosi­
my częściej — Barbara Krafft.ów-
na i Edward Dziewoński. 23.05 Jazz

przy świetle ■księżyca. 23.50 C "^ Jan

Jarczyk.

Program IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ
UKF 68,75

16.40 Wiadomości znad Wisły i

Dunajca (Kr). 16.50 informator

Kulturalny (Kr). 17 Na radiowej
antenie wasze troski nasze wnios­
ki (Kr) / 17.15 „Zamach na Koppe-
go” — słuch. St. M . Jankowskiego
(Kr). 18.25 ..Czy . znasz swoje. ;prar.
wo? 18.40 Ziemia, „człowiek, wszech­
świat. 19 Jak być rodziną. 19.15
sigOOKWM

;PR . 214 5 -KóUaiń^
rćc/^ńłbźńy /ń^ogtóm-«'?po-
ważnej (Kr). 22 .15 Radiowe por-,
trety Polaków.. 22.35 Muzyczny
świat: Johana Coltrane’* i Ęrica
Delphy‘ego.

Niedziela

Program I
Wiadomości: 7, 8, 9, 10, 12.05, 16,

19, 29, 21, 23. -

7.05 Informacje dla kierowców.
7.06 Fala 76. 7.15 Polska kapela pod
dyr. F . Dzierżanowskiego, 7.30 Mo­
skwa ż melodią i piosenką. 8.15

Przeboje sprzed lat. 9.05 Wiadomo­
ści sportowe; 9.15 Radiowy Maga­
zyn Wojskowy?- 10.05 ■Standard w

trzebh wersjach. ■10.25 Lista. Prze­
bojów. li Przygoda w Plamie —

słuch. 11.25 Radiowa musicorama.
12:05 W samo południe. .12 .35. kon­
cert popularpy. 13 „Letnie przygo­
dy” •— aud: satyryczna. 13.30 Je-

dziemy, jedziemy szerokim gościń­
cem. 14 Recital z pauzą, Daniel.
14.30 W Jezioranach. 15 Koncert

życzeń, 16.05 Informacje dla kie­
rowców. 16.06 Teatr -PR — „An­
gina” słuch, 16.36 Gwiazdy jazzu,
17.15 Niedzielne spotkanie Studia

Młodych. 19 Komunikat Total/
Sport, i wyniki regionalnych gier
liczbowych. 18.10 3XR — Radiowa

Rewią Rozrywkowa. 19.15 Przy mu­
zyce o sporcie. 20.05 Dyskusja na

tematy międzynarodowe. 20.20 Z

nagrań Jana Garbarka. 20.40 „Z
teatralnego afisza”. 21XVI. Między­
narodowy Fest. Piosenki w Sopo­
cie — Koncert laureatów. ’ 23.05
Wiadomości spoTtowe. 23.20 Muzy­
czne telegramy ze świata.

Program II
Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.30,

18.30, .21 .30,- 23.30.
6.40 Z malowanej skrzynki. 7

Dzień dobry muzyko. 7 .35 Fel. li­
teracki. 7 .45 W; rannych pantoflach.
8.25 Zawsze w niedzielę — fel.

Wieczorkowskiego. 8.35 Publicysty­
ka międzynarodowa. 8.45 Motywy
ludowe w twórczości kompozyto­
rów polskich. 9 „Szlemy i szlemi-
ki” — mag. literacki. 9;30 Na or­
ganach Silbermanna gra M, Otto;
10- Z. . Noskowski — Kwartet smycz­
kowy d-moll. 10.30;. „Życie codzien­
ne w Anglii Elżbietańskiej”. Tl
Studio Młodych, il.40 Między fan­
tazją a nauką „Dialogi maniakal­
ne” — słuch; 12.05 Pieśni i tańce
Rumunii/. 12 .35 Gzy znasz tę książ­
kę — zagadka literacka. 13 Nie­
dzielny poranek muzyczny —

Czajkowskiego. 14 Poetą i jego
świat — „Nóc florencka”. 14,30
Pieśni M. Ravela. 15 .Teatr dla Dzie­
ci i Młodzieży — „Marjorie” —

odo. 3 serialu słuch. 16 Redakcja
Muzyki Poważnej PR przedsta­
wia .pianistę A. Ratusińskiego. 16.30
Capella B^^gg^g^iś .^ą f^s-tiwą^^:--
„Lato w Ohrydźie. 75‘\ 18 Kampo-
zycj e Richardaqrj^t^ąus.są

‘

ij Paufi'
Dukasa. 18115 * Felfełdr^ ^ktiiafRy*4
I8.4S Kabarecik reklamowy? 19

Teatr PR — „Śnieg nad Limbą” —

słuch. 20 Guillaume de Machaut ~

największy twórca francuski XIV
wieku. 20.30 M. Mendelssohn-

Bartholdy — Kwartet smyczkowy
D-dur. 21 Wojsko, strategią, obron­
ność. 21 .15 Piosenki żołnierskie.
21.50 Wiadppiości spprt.' . 2 1.55 „Re­
dakcją Muzyki Poważnej PR przed­
stawia pianistę A, Ratusińskiego.
22.30 „Światłość w sierpniu” —

fragm. prozy/. W. „ /Faulknera. 23
Orlando Gibbons— w różnych sty­
lach.- 23.35 Franciszek Schubert:
XV kwartet smyczkowy G-dur.

Program III
Wiadomości: 8.30, 14, 19.30.

6.05 Melodie - przeblidzanki. i 7.30

Posłuchajmy jeszcze raz; 8.35 Cd
kto-lubi. 9 „Psy wojny" — 3 ode.

pów.: F:. Forsytha; 9.30 Dyskoteka
pod gruszą; 1Ó — „60 minut na go­
dzinę”. 11 Dyskoteka pod gruszą.
12 „Kryptonim Portimernstellug-
dl”—1 -ode. słuch. 12.25 Muzyka-
z sal koncertowych. 13.15 Z mu­
zycznego archiwum Pr. III . 13,45
Z Dunąjcową wodą, 14.05 Perys­
kop 14.45 Za kierownicą 15.10

Przeboje z nowych płyt. 16.15 Nie­
znane o -znanych — Józef Weyssen-

ot• U
.jb ■■ r>ji■MW ęW« mdrJiw*

car■iwam** *wwar *JL
... . . . n»ar ottt

Sobota

Program I

NA FALI -1322 M
Wiadomości: 19, 20, 21, 22, 23
17 Radiokurier. 18 Muzyka i Ak­

tualności. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.30 Parada polskiej pio­
senki. 19.15 W kręgu melodii ope­
retkowych. 20 Festiwal Piosenki
w Sopocie — Dzień Polski. 2135

Przy muzyce, o sporcie. 22 .30 Gra

Żespól „Arp Life”. 23.10 Kores­
pondencja. z zagranicy 23.15 So-
botnia dyskoteka;

Program II

NA FALI 249 M
Wiadomości: 21.30, 23.30 .;
17 Daniel Szafran — „Wariacje

na temat rococo”. 17.20 „Z pier­
wszej ręki” — Wyścig na Newport
— fragm. książki. 1140 „Czata” —

magazyn wojskowy Studia Mło­
dych. 17.55 Preludia Heitora ViUi-
Lobosa.' 18.30 Echa dnia. 18.40 „Cżas
i ludzie”' aud. kombatancka. 19

•Matysiakowie. 19.30 Henry Purcell
— operą „Dydona i Eneasz”. 20.30
Metr'książek’w każdym domu. 20.45

Sobota I
15.40 Program dnia. 15.45 Prze­

gląd polonijny; 16.15 Baśń o żelaz­
nym Wilku. 16.45 Dziennik.. 16,.55
Obiektyw. 17 .15 Za kierownicą. 17.35

Rodowody — rep. filmowy. 19.50
Festiwal Piosenki —- Sopot 76 •—

Dzień Polski. 19.20 Dobranoc. 19.30
Monitor. 20.20, „Trybuna Ludu” —

nasza, gazeta. , 22 Dziennik. 22.20
Wieczorne kino letnie?

Sobotą II
15.40-Program II proponuje. 15 50

Program dnia. 15.55 Progi 1 barie­
ry. 16.40 Muzyczna teleteka. , 17.25
Teatr Telewizji Jerzy Golińślęi —

Iwona Księżniczka Burgunda. 19
Kronika. 19.20 Dobranoc 19.30 Mo­
nitor, 20.20 Kino -letnie: z cyklu
„Telefon 110-“, . ,21.30 — „24 godzi­
ny!'. 2140 Pod urokiem miasta. ,22
Sprawozdawczy magazyn sporto­
wy. ......

Niedziela I
7 15 1 7 35 Technikum Rolnicze.

7.55 Przypominamy, radzimy. 8 .05
Nowoczesność w domu i zagrodzie.
8.30 Bieg - po zdrowie, 8 45 Wiado­
mości sportowe. 8.55 . Program dnia.
9 Dla.;mł. widzów: Teleranęk. 10.20
Antena. 10 40 Milcząca gwiazda —

film pr. poi. 12 .10 Dziennik.. 12 .30
Sztuka Divoru Wazów — cz. I . 13

Radar. 13.15 — 60 dni z Lordem Ji­

mem — muz. rep. film. 13.50 pia
dzieci: Bajkowy .koncert życzeń.
14 30 Wielka gra — Teleturniej.
15.30 Losowanie Dużego Lotka. 15.45
Nikt nie zna Londynu —.film dok.

pr.. ang. 16.30 Co kto lubi — mag:
17.20 Sprawozdawczy magazyn

sportowy 18.20 Festiwal Piosenki
— - Sopot 76 — Koncert laureatów.
19 29 Wieczorynka. 19.30 Dziennik.
20 20 Bajka dla dorosłych. 20-25
D. c. Festiwalu — Sopot 76. 21.55

Informacyjny magazyn sportowy.

Niedziela II
13.55 Program dnia. 14 Bartuś

Obrochta — Pierwszy grajek Tatr.
14.30 Pasja,' przygoda, ryzyko —

Kangbachen zdobyty. 15:25 Woj­
skowy film- dokumentalny — De­
sant15.55 Happy and — ,pr. publ. -

kult., 16.50 „Niedziela na, kółkach”
— pr. publ (Kr lok). 17 .40 Tea-
tro 10 — film rozr pr. wł. 18.20
Czas i ludzie' — człowiek w tun­
drze — film- dok. pr.Tiń. 19.20 Wie­
czorynka. 19 30' Dziennik. 20.20 Ki-

ner letnie Nowe mieszkanie'-f' film

pr. - wł.1 22 .05 Na wiedeńską nutę
— film muz -ręzrywk. pr. austr.

... A W AGĄ
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w
'

programie' tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze •dpowiedzlal-
ności

hoff. 16.45 Przeboje lata. 17 .15 An­
tologia piosenki francuskiej 17.40

■O filmach rozmawiają A. Szymań­
ska i Z. Kałużyński 17-55 Mini-
max czyli minimum słów, maksi- ‘

mum muzyki 18 30 , Dawid i Pan- :

na” — słuch. 19.10 -Piosenki z ma­
gnetowidu. 19150 „Psy wojny’.’ — 4
ode. pow; F, Forsytha; 20 Salome- .

nów-y Beethoven (V), 21 „Lato za­
mknięte w ziołach i trawach" —

aud. poetycka. 21 .20 „Przeciwko/
naturze” płytą Bory Gallaghera.
22.15 Wieczory z Móntaigńę'em — O

‘żonie- upartej (powt.). 22130 Prze­
boje lata (II). 23.05 Elton John w

Nowym Jorku i w Londynie. 23.50;
Śpiewa Łucja .Prus.

Program IV

Wiadomości: 7, 8, 16.
7.05 Poranek z przebojem? 7.3-9

Utwory wokalno - instrumentalne
J. F. Haendla. 8.30 Koncerty i re­
citali. 9 Lekarz domowy. — mag.
lit. (Kr). 10 Godzina przebojów w

wakacyjnym nastroju. 10.59 Salz­
burg Festspiele 1976 — Poranek
Mozartowski. 11.55 W przerwie
koncertu „Krajobraz doskonały” 7-

ppow. K . Filipowicza. 13 Michel
Beroff ź Orkiestrą Lipskiego „Ge-
wand hausu”. 14 Studio Stereo za­
prasza (Kr). 16.05 Wyniki Lajko­
nika (Kr). 16.06 Studio Wawel (Kr).
16.40 Aud. lit. (Kr). 16.50 koncert

życzeń (kr). 17 .30 II połowa me­
czu piłkarskiego o miśtrzotstwo I

.Ugi Wisłą Kraków — GKS Tychy-
4 lp-15

‘

•Uf^^k^^Jf^ry^ffo.Wa
. (KiT/^W^Ó''Między ,;fańtaz a‘ 'nau­
ką/ T9.'; Grar skrzypaczka japp^ska
Masuko Ushioda; 19- .47 >T. Haydn —

Koncert D-dur ną . róg i orkiestrę. .

•20 „Momente” — K, Stockhausena.
22 Powtórzenie wyników Lajkoni­
ka (Kr).. 22 .01 Krakowskie aktual­
ności sportowe. 22 .10 Płyty, o któ­
rych się mówi.-

llHIIIIHIIHItBIiminilllllHllIB

PRZERWY

W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków —

przeprasza za przerwy w dostawce '

Cnergii elektryezriej:
— dnja 30. sierpnia,'w godz. 7 .30—

16, przy ul. Miechowity bl. 5, 7,
lOa, 9a, Brogi, Malawskiego, Długiej
31—47, 48—64, Szlak 15—23, Pędzi*
chów 3, 5

dnia 31 sierpnia, w godz. 7 .30—

16, przy ul. Miechowity, Młyńskiej»
Długiej 48—64, 31—47, Szlak 15—

23, Pędzichów 3, 5
— dnia 1 września, w- godz. 7.30^:,

- 16, przy uli Towarowej, Murować ;
hej? Będzińskiej, Kamiennej 35, 16,
45a

— dnia 2 września, w godz. 7 .30— ?

16, przy ul. Jana 7—19, 10—20, Flo­
riańskiej 28—36, 35—37, św. Marka

20—22, 21—23, Szpitalnej 18—28, 15,
17

— dnia 3 września, w godz. 7 .30—

16, przy ul. Helciów,? Szlak 46 .

— dnia 10 września, w godz. 7.30
—16, przy ul. Fornalskiej,’ Skawiii-

skiej, Uczniowskiej, Podgórskiej 6.

Bliższych informacji udzielą Re­
jon Energetyczny „Śródmieście”,
tel. 586-80, wewn. 454.

K-6351

ilKlHilKHIttiEilHimiimtHHI

DZIENNIK Robotniczej Spół­
dzielni Wydawniczej „Prasa —

Książka — Ruch”.
REDAGUJE KOLEGIUM: Teręsa

Stanisławska —. redaktor naczelny^
Czesław Morawetz — z-ca red. na­
czelnego. Mieczysław Kasprzyk —

sekretarz odpowiedzialny^ Maria
Kwiatkowski, Helena Noskowicz
— członkowie kolegium.

ADRES REDAKCJI: „Echo Kra­
kowa”, ul. Wiślna 2, 31—007, Kra-.

(„Echo Krakowa”, skrytka
pocztowa 64, 30—960 Kraków). Te­
lefony: ćentr. 235*śo. redaktor na­
czelny: 246-78? sekretarz odpowie-'
dżialny: ,580-93. dział miejski 219-48,
dział łączności z czytelnikami: 542- .

53, dział sportowy: 543-58, Biuro
Ogłoszeń1: 553-40.

WYDAWCA: Krak. Wyd. Praso-?
we RSW „Prasa — Książka —

Ruch”, ul. Wiślna 2; Nr indeksu-.
35009.;

DRUK: Prasowe Zakłady Grai
Hczne RSW „Prasa — Książka —

Ruch”> Kraków, ul. Wielopole 1.
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CZSP — Rejonowy Zakład Działal­
ności Socjalnej i Kulturalno-Oświa­
towej w Gdańsku-Oliwie, ul. Chłop­
ska nr 44, kod 80-368, tel. nr 53-12-51,
wewn. 20, zatrudni w okresie od 1 do
30 września br.:

• kelnerki
• POMOCE KUCHENNE oraz

• POKOJOWE

(mogą być studenci),
w ośrodkach wczasowych w Jastrzę­
biej Górze. K-6455

Praca
FLIZY łazienkowe kupie.
Oferty 11013 „Prasa” Kra.
ków, Wlślna 2.

PRZYJMĘ pomoc do 11-
miesięcznego dziecka, na
8 godzin. — Ul. Wygody
13/15/11, boczna Retoryka,
po godz. 19.

'_____________g-11156

dochodzącą do małe­
go dziecka — przyjmę. —

Al. Mickiewicza 13/7.
g-11109

Nauka

DO starszej pani poszuku­
ję dochodzącej młodej
osoby (konieczne polece­
nia) — na dwie godziny
dziennie. Oferty 11570 „Pra­
sa” Kraków, Wlślna 2.

STARSZY pan przyjmle
zaraz dochodzącą lub na
stałe do prowadzenia ma­
łego gospodarstwa domo­
wego. Warunki doskonałe.
Kraków, Piastowska 27.
___ _______ g-10956
ZATRUDNIĘ gotującą po­
moc dochodzącą do dwoj­
ga dzieci w wieku szkol­
nym. Kazimierza Wielkie­
go 42/48, m. 5, po 16.

g-11552

Kupno
BONY. PeKaO kupię. —

Telefon 385-61.

WPISY na kursy pisania
na maszynach, półroczne
i roczne, oraz biurowości
i korespondencji — przyj,
muje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek w

Polsce — Oddział w Kra­
kowie, ul. Wrzesińska 5/6,
tel. 579-90, w godz. 9—14
i 16—19, oraz Zespól Szkół
Ekonomicznych w Tarno­
wie, ul. Bema 9/11, tele­
fon 20-76.

K-6222
śmilllllHHŚ

ROCZNE

KURSY
♦ KROJU i SZYCIA
♦ GOSPODARSTWA

DOMOWEGO — oraz

♦ DZIEWIARSTWA
< MASZYNOWEGO —

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego

w Krakowie.

Wpisy i informacje:
Kraków, ul. DIETLA 38,

telefon nr 639-41.,
K-6537

5-MIESIĘCZNE
KURSY

kreśleń technicznych
oraz kosztorysowania

robót

budowlano-montażowych,
organizuje Zakład Dosko­

nalenia Zawodowego
w Krakowie.

Wpisy i informacje:
Kraków, ul. DIETLA 38,

telefon nr 639-41 .

K-6540
••••••••eaeaeea

KURSY
SPAWANIA

elektrycznego i gazowego
oraz PALACZY e. o .,

i kotłów wysokoprężnych
organizuje Zakład Dosko­

nalenia Zawodowego^
Wpisy i informacje:

Kraków, ul. DIETLA 38,
telefon nr 639-41 .

K-6534

KURSY

kwalifikacyjne
przygotowuj ące
do egzaminów

CZELADNICZYCH
i MISTRZOWSKICH

w zawodach: ♦ mechanika

samochodowego < lakier­
nika samochodowego ♦
ślusarza < tokarza * fre­
zera ę murarza < cieśli
♦ zduna + elektryka >

Instalatora wod. -kan. -gaz.
♦ piekarza ę krawca

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego.
Wpisy 1 informacje:

Kraków, ul. DIETLA 38,
telefon nr 639-41 .

K-6531

TANCZYC naliczysz się
szybko przy najnowszych
nagraniach. w Krakow­
skim Ośrodku Tanecz­
nym. Zapisy, informacje:
pi. Wita Stwosza- 2/2 (doj­
ście ul.. Grodzką) - — w

godz. 8—19. K-6488

Sprzedaż
FIAT 850 Specjał — stan

Idealny. Oglądać: Cyster­
sów 26 — PSK, przed po­
łudniem. g-10963

PRZYCZEPĘ campingową
sprzedam. Telefon 722-08.

g-11401

FIAT 125p — 1500, prze­
bieg 12.000 km, z gwa­
rancją — sprzedam. —

Oferty: tel. 635-03 .

g-11587

. SYRENA 104 sprzedam. —

Ul. Widok 14/40, po 16.
g-11591

SYRENĄ 105, przebieg
16.000 — sprzedam. Sie­
maszki 41/76, po godz. 18.

g-11032
FIAT 125p — 1500, rok 1976,
po wypadku — sprzedam.
Os. Dąbrowszczaków 2/22.

g-11036
FIAT 125p — 1500 — stan
idealny, plus części za­
mienne — sprzedam. —

Oglądać: poniedziałek —

wtorek — parking, pl. Du­
cha, godz. 17—18.

g-11040
VEŁOREX, do remontu —

sprzedam. Zgłoszenia: Au­
gustiańska 4 (prac, ma­
larska) w godz. 15—17 .

g-11137
PIESKI foksterlerki ostro-
włose — młode, piękne
okazy — sprzedam. Kra­
ków, Kaletników 18/9.

g-11138

SKODA S-100. Kraków,
ul. Komandosów 5d/3.

g-11062

FIAT 125p — 1500 model
1976 (wiśniowy) kupiony
w Austrii, sprzedam za­
raz. Kraków, tel. 590-62,
godz. 18—19.

g-11633

Lokale

3 PANIENKI pracujące —

poszukują pokoju. Oferty
11574 ,,Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

| UCZNIOWIE KLAS VIII SZKÓŁ PODSTAWOWYCH! |

I -II

I

g PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH „INSTAL”
31-148 KRAKÓW, ul. Helclów 19

II
i

zgłoszenia i wpisy
dfc ktes.piepiyązyph Zasadniczej Szkoły Zawodowej Dokształcającej Nr 4

Kraków, ul, Dzierżyńskiego 235, tel. 746-69, w atrakcyjnych zawodach:

• MONTERA rurociągów przemysłowych — nauka trwa trzy lata
• MONTERA instalacji wentylacyjno-klimatyzacyjnych — nauka

trwa dwa lata. .

Istnieje możliwość uzyskania uprawnień spawalniczych.
Nauka rozpoczyna się 1 września 1976 roku.

Warunki przyjęcia (bez egzaminu):
ukończenie kJasy VIII szkoły podstawowej
wiek 15 lat — w zawodzie montera rurociągów przemysłowych
wiek 16 lat — w zawodzie montera instalacji wentylacyjno-klimatyzacyj­
nych

Przy wpisie należy przedłożyć:
podanie, podpisane przez kandydata i rodziców, w dwóch egzemplarzach
życiorys w 2 egzemplarzach
dowód osobisty rodziców (do wglądu)
informacyjną kartę zdrowia ze szkoły podstawowej
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
trzy fotografie,'podpisane na odwrocie ',t
Przedsiębiorstwo zapewnia kwatery.

Dokumenty należy składać w Zasadniczej Szkole Zawodowej Nr 4, względnie w

Samodzielnej Sekcji Szkolenia Zawodowego PIP „Instal”. Kraków, ul. Helclów 19,
w godż. 8—12.

©

OPŁATA 2 ZŁOTE ZA 1 ZAKŁAD.

|UWAGA

| GRAJĄCY w «TOTO-LOTKA*1
1 OD 1 WRZEŚNIA CO TYDZIEŃ

!EXPRESS-LOTEK!

dodatkowa nagroda specjalna w każdym losowaniu.

Liczne wygrane pieniężne za 5, 4 i 3 trafnie wytypowane liczby.
NASZE KOLEKTURY PRZYJMUJĄ ABONAMENTY Z WAŻNOŚCIĄ

NA JEDEN MIESIĄC
ZYCZYMY DUŻO EMOCJI I SZCZĘŚCIA W GRZE.

k-6369 P.P. TOTALIZATOR SPORTOWY

1.000.000 zł

MAŁŻEŃSTWO — (lekarz,
nauczycielka) poszukuje
na okres roku garsoniery
lub pokoju z kuchnią. —

Oferty 10929 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

BEZDOMNY pies, prze­
piękny owczarek szkocki,
poszukuje dobrych opie­
kunów — posiadających
ogród. — Zgłoszenia: tel.
418-42 . i 11130-g

BEZDZIETNE małżeństwo
— nauczyciele — poszuku­
je garsoniery lub nlekrę-
pującego pokoju, na okres
. roku. . Telefon 407-17, w

godz. 17—20.
g-10^8

WYNAJMĘ pokój studen­
tom. Łagiewniki, ul. Ku­
rasia 2.

g-10966

PRZEMYSŁ! — Komforto­
we M-4 zamienię na po­
dobne lub mniejsze w

Krakowie, albo Warszawie.
Oferty 11414 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE M-5 w

Krakowie — zamienię na

rozpoczętą budowę domu
jednorodzinnego w Krako-
kowie. Oferty 11352 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

PILNIE sprzedam włas­
nościowe M-5 w Krako­
wie. Oferty 11350 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

OSIEDLE Podwawelskie!
3 pokoje superkomforto-
we, jasna kuchnia, IV pię­
tro, zamienię na dwa od-
dzielire mieszkania. Ofer­
ty 11598 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUPIĘ w Krakowie po­
kój z kuchnią, własnoś­
ciowe, lokalizacja oraz
stan techniczny obojętny.
Oferty 10989 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MŁODE bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje miesz­
kania w Krakowie na rok.
Oferty 11148 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

STUDENT poszukuje w

Krakowie garsoniery lub
niekrępującego pokoju. —

Czynsz płatny z góry za

rok. — Zgłoszenia: tel.
573-13. g-11151

PILNIE odstąpię 2-poko-
jowe mieszkanie (po re­
moncie, dobrze umeblo­
wane, superkomfortowe),
na okres 1—2 lat, w No­
wej Hucie. Bardzo dobre
połączenie z Krakowem.
Czynsz płatny z góry. —

Zgłoszenia: Jerzy Marci­
nek — Nowa Huta, os.
XX~lecia PRL 20/1 — w

godzinach wieczornych.
11133-g

MIESZKANIE dwupokoj 0-
we, superkomfortowe, w

centrum, zamienię pilnie
ną , dwa oddzielne mjęsz-
sa” — Kraków, Wiślna 2.

BEZDZIETNE małżeństwo
poszukuje niekrępującego
pokoju, na rok. Oferty
11666 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

PILNIE kupię mieszkanie
włąsnościotwe w Krakowie.
Telefon 736-65, po godz.
20. 11099-g
M-4 superkomfortowe —

spółdzielcze, 52 ntt, parter,
na os. „Parkowym" w

Prokocimiu Nowym, za­
mienię ńa mieszkanie 3-
pokojowe,. położone • w

centrum Krakowa. Oferty
K-6554 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

M-5 — superkomfortowe ~

spółdziełcze, , 68 mi, VI
piętro, lub M-3, 46 mi, VI
piętro, na . oś Parkowym
w Prokocimiu Nowym —

zamienię na mieszkanie
3- lub 4-pokojowe, o po­
wierzchni' 120 mz, w sta­
rym budownictwie; poło­
żone w dzielnicy Śród­
mieście (parafia bazyliki
Mariackiej). — Oferty
K-6552 i,Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

ASYSTENTKA poszukuje
garsoniery lub pokoju
superkómfortowego. Ofer­
ty 11037 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NA pół roku poszukuję
garsoniery lub samodziel­
nego pokoju. — Najchęt­
niej Dąbie, okolice Grze­
górzeckiej. Telefon 186-91.

11081-g

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, superkomfortowe, na

2 lub 3 pokoje z kuchnią,
superkomfortowe — do
trzeciego piętra. Warun­
ki do omówienia. — Kra-
ków-Nowa Huta, os. Cen­
trum D, bl. 5/53.

11636-g
POKÓJ z kuchnią (50 mi)
przy ul. Basztowej, II pię­
tro, zamienię na miesz­
kanie 2- lub 3-pokojowe.
Oferty 11128 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni mieszka­
niowej, wynajmie garso­
nierę lub pokój, na okres
2 lat, albo zaopiekuje się
mieszkaniem wyjeżdżają­
cych. Czynsz za pół roku
z góry. Oferty 11120 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Zguby

TKOCZ Janusz — jam.
Rybnik, ul. Kunickiego
12/4, zgubił legitymację
studencką nr 4391 toy-r
daną przez AWF Kraków.

11162-g

UNIEWAŻNIA się skra­
dzioną pieczątkę o brzmie­
niu : „Pracownia Pozłot-
nicza Łątka Władysław
Kraków Sw. Marka 23”.

11043-g

Różne

WYPOŻYCZAM — piękne
suknie ślubne, welony, ka­
pelusze, suknie kolorowe,
puży wybór. Kołdanowa,
Kraków, Topolowa 52.

10944-g

10 TON cementu, pustaki
skawińskie, pustaki SM —

zamienię na cegłę. Kra­
ków, Miechowska 5a/4.

11088-g

SUKNIE ślubne i koloro­
we — wypożyczam. — Ka-
rzyńska, Kazimierza Wiel­
kiego 62, przystanek —

Urzędnicza. 11165-g

Uwaga!
POSIADACZE
SAMOCHODÓW!

Przedsiębiorstwo Obrotu Produk­
tami Naftowymi „CPN” w Krako­
wie zawiadarńia, że w najbliższym
czasie ukaże się w sprzedaży w sta­
cjach benzynowych, etylina 94 w ko­
lorze zielonym i 4 różowym, przy
czym nadal będzie sprzedawana ety­
lina 94 w kolorze żółtym.

Etylina w kolorze zielonym i ró­
żowym pochodzi z importu i w pełni
odpowiada wymaganiom polskich
norm, a poza kolorem nie różni się
żadnymi innymi'właściwościami od

etyliny „żółtej”. K-6530

URZĄD GMINY ZABIERZÓW
i PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWO SPRZĘ­
TOWE BUDOWNICTWA „TRANSBUD” — KRAKÓW

organizują w Zabierzowie

UfZIfflNY KURS KIEROWCÓW
NA KATEGORIĘ C PRAWA JAZDY, OD PODSTAW

Warunki przyjęcia:
® świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
O ukończony 18 rok życia i uregulowany stosu­

nek do służby wojskowej
• dobry stan zdrowia
® niekaralność
• złożenie zobowiązania podjęcia pracy w PTSB

„Transbud — Kraków” w charakterze kierow­
cy po ukończeniu kursu.

Zgłoszenia przyjmuję i informacji udzielają:
© St. inspektor d. s. komunikacji Urzędu Gminy

Zabierzów w Zabierzowie, ul. Targowa 19, te-

9 Zakładowy .^środek Szkolenia Zawodowego . I

„Transbud— Kraków'w Krakowie, ul. Na Do-- •

łach 4, tel. 618-70, wewn. 38. K-6241

l.ooo ZŁ nagroda! Wieczo­
rem 12 sierpnia zgubiono
czarną aktówkę z doku­
mentami i biletem kolejo­
wym do Londynu. Zgło­
szenia : — Kraków, ul.
Krzywda 13/1.

U117-g

Federacja Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej
Komenda Krakowska Ochotniczych Hufców Pracy

wspólni.

z Miejskim Przedsiębiorstwem Robót Inżynieryjnych
w Krakowie, Rynek Główny 25

organizuje

OCHOTNICZY HUFIEC PRACY
dochodzący — roczny - dla młodocianych.

Młodzież, w wieku 16—18 lat, chętna do pracy w zawodzie:

O Ślusarz.a-mechanika
• BETONIARZA DROGOWEGO
• TOROWEGO

proszona jest o zgłaszanie się w Komendzie Krakowskiej OEP
w Krakowie al. Słowackiego 44

lub

w Samodzielnej Sekcji Kadr i Szkolenia MPRI w Krakowie,
Rynek Główny 25.

Zapewnia się:
0 ukończenie szkoły podstawowej w jednorocznym sy­

stemie
• naukę-przyuczenie w zawodzie

ę dla najlepszych pozostanie w dwuletnim stacjonarnym
OHP, w którym praca połączona jest z odbywaniem
szkolenia wojskowego

S inne świadczenia przysługujące pracownikom zgodnie
z Kodeksem Pracy i Układem Zbiorowym Pracy w

Budownictwie.

Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze sobą:
1. wyciąg aktu urodzenia (do wglądu)

2. świadectwo z ostatniej ukończonej klasy szkolnej
3. dwie fotografie
4. zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia, stwierdza­

jące przydatność do nauki zawodu
5. pisemną zgodę rodziców.

MŁODZI KOLEDZY — NIE ZWLEKAJCIE — ILOŚĆ
MIEJSC OGRANICZONAJ PRZED WAMI SZANSA

ZDOBYCIA WYSOKO CENIONEGO ZAWODU!
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Mo wiosnę bglo 5:0

W Krakowie mecz ar 1 trzeciej kolejki
w®

■
•I

Dziś 1 jutro rozegrana zostanie trzeefa tólegg spotKafl piłkar­
skiej ekstraklasy a najciekawszym spotkaniem winien być po­
jedynek wicemistrzów Polski — GKS Tychy z krakowską Wi-

słą, która w minionym sezonie wywalczyła trzecią lokatę. Ki-

bice mają jeszcze w pamięci pogrom tyszan w ostatnim spotka-
niu z Wisłą, kiedy to w wiosennej rundzie piłkarze „Białej
Gwiazdy” zaaplikowali gościom aż 5 bramek (Kmiecik 2, Kapka,
Kusto, Nawałka po 1).

Rozpoczęty przed tygodniem
Sezon ligowy nie przyniósł Wi­
śle, jak do tej pory, błyskotli­
wych sukcesów. Remis z Pogo­
nią w Krakowie, porażka z Le­
gią w stolicy i mała skuteczność
w poczynaniach napastników
mocno martwią kibiców. Czy w

jutrzejszym pojedynku z wice­
mistrzami Polski: Kmiecik, Kap­
ka, Kusto odzyskają precyzję,
czy potrafią zmusić do kapitula­
cji bramkarza Tych, wygrać
piewszy mecz w nowym sezonie?
Pytań wiele, odpowiedź pozna­
my dopiero późnym popołud­
niem w niedzielę. Przysłowie
mówi: „do trzech razy sztuka"

zobaczymy czy się sprawdzi w

tym konkretnym wypadku, czy
krakowianie po dwóch nieuda­
nych występach zaprezentują
formę, jakiej mamy prawo ocze­
kiwać od tego, zespołu.

Mamy też nadzieję, że „Biała
Gwiazda” wystąpi już w swym
najsilniejszym składzie, że za­
gra Antoni Szymanowski, który,
dotychczas pauzował z uwagi
na bolesne wybicie palca u no­
gi. Sądzić należy, iż lekarz klu­
bowy dr J. Jasieński zdoła wy-
kurować reprezentacyjnego o-

brońcę. Przecież z gorszych ta­
rapatów wyciągał już piłkarzy
i szybko kurował umożliwiając
im występy na boisku. Kibice

krakowscy liczą na wygraną
swych pupilów, czekają na suk­
ces. Piłkarze nie powinni
tym razem zawieść!

Z innych spotkań trzeciej
lejki warto zwrócić uwagę
wrocławski pojedynek Śląska z

Widzewem i opolskiej Odry z

ROW-em. Opolanie, którzy
znów powrócili w szeregi ekstra­
klasy spisują się doskonale, są
na czele tabeli i chyba zdobędą
kolejne punkty. Ponadto grać
będą: Ruch — Pogoń, ŁKS —

Arka, Stal — Górnik, Zagłębie
— Lech i Szombierki — Legia.

W drugiej lidze także już trze­
cia kolejka gier. W Krakowie

zobaczymy Hutnika w spotkaniu
z zabrzańską Spartą. Krakowia­
nie dwa'pierwsze mecze zremi-

sowall, piłkarze Sparty pierwszy
mecz przegrali z GKS Katowice,
w drugim natomiast rozgromili
Unię Tarnów 4:0 i mają taki
sam dorobek punktowy jak hut­
nicy. Kto wygra na Suchych
Stawach? A oto pozostałe me­
cze II ligi: grupa południowa —

Piast — Star, GKS — BKS, U-
nia —Moto, Urania — Stal Rze­
szów, Siarka — Górnik, Mała-

panew — Polonia i Wisłoka —

Stal Stalowa Wola, grupa pół­
nocna — Lećhia — Gwardia
W-wa, Motor — Ursus, Polonia
— Gwardia Koszalin, Concordia
— Jagiellonia, Olimpia Elbląg
— Zawisza, Bałtyk — Olimpia
Poznań, Zagłębie — Stocznio­
wiec, Arkonia — Avia. (jl)

ich

ko­
na

PIŁKA NOŻNA
Godz. 16.00 Boisko Hutnika:

Hutnik — Sparta Zabrze
(II liga)

Godz. 11.30 Boisko Cracovii:
Turniej juniorów

Godz. 11.30 Boisko przy sta­
dionie 1. a. Cracovii:

Turniej juniorów
RUGBY

Głodź. 16.00 Boisko Juvenii:
Międzynarodowy turniej

Bo Borowa
na rowerach
KOMISJA Turystyki Ko­

larskiej PTTK, Krakowski
Klub Kolarski i Międzyuczel­
niany Zarząd LOK organizują
w nadchodzącą niedzielę (29
bm.) wycieczkę rowerową do
Burowa pn. „Spotkanie z la­
tem”.

W zlocie mogą wziąć udział
członkowie klubów kolars­
kich, turystycznych sekcji
kolarskich oraz wszyscy inni

zwolennicy rowerowej tury­
styki (młodzież do 12 lat pod
opieką dorosłych). Zbiórka u-

czestników w niedzielę o

godz. 8 przed halą Wisły (ul.
Reymonta), skąd nastąpi wy­
jazd do Burowa, a na miej­
scu zlotu czekają na uczest­
ników liczne atrakcje.

o wszechstronne rozwijanie
sprawności fizycznej

młodzieży

PIŁKA NOŻNA
Godz. 16.30 Boisko Wisły:

Wisła — GKS Tychy
(I liga)

Godz. 11.00 Boisko Cracovii:
Cracovia — Metal Tarnów

Godz. 16.00 Boisko Borka:
Borek — Garbarnia

(Klasa międzywojewódzka)
Godz. 14.30 Boisko Cracovii:

Finały turnieju juniorów
RUGBY

Godz. 13.30 Boisko Juvenii:

Międzynarodowy turniej
Rada Gminna LZS w Wiel­

kiej Wsi organizuje w

Mbdlnicy turniej piłkar­
ski. Startują: LZS „Błę-

Modlnica”, LZS „Or-
Wielka Wieś i LZS

„Orzeł” < Bąbło. Początek
o godz. 13.00. Po turnieju
wielki festyn sportowy i za­
bawa taneczna.

n
Grama podejmiih Metal

Garbarnięa Borek

kitni
liki”

W DRUGIEJ kolejce rozrywek IV grupy klasy międzywoje­
wódzkiej dojdzie w Krakowie do dwóch interesujących spotkań.
Piłkarze Cracovii, którzy przed tygodniem — mimo nie najlepszej
gry — przywieźli z Przemyśla jeden punkt podejmują tarnowski
Metal i jeśli myślą poważnie o awansie do II ligi powinni to

spotkanie rozstrzygnąć na swoją korzyść.
W Borku natomiast dojdzie do pęjedynku Garbarni z Borkiem.

W ubiegłą niedzielę piłkarze Garbarni zademonstrowali dobrą
szybkość i w trudnych warunkach atmosferycznych rozegrali
niezłe spotkanie, są też oni faworytem jutrzejszego meczu. Osta­
tnia z krakowskich drużyn występująca w tej grupie, Prokocim,
wyjeżdża do Gorlic na mecz z Glinikiem, gdzie trudno będzie
o punkty.

W pozostałych meczach grają: Karpaty — Polna, Stal
I noyia, MZKS Jasło —- Sandecja, Resovia

_

Chemik.

Rozmowy „Echa“
Już od kilku dni w nkołaoh podstawowych dzwonek wzywa

uczniów na lekcje. Szkoły zawodowe i średnie zaczynają naukę
1 września. Jest więc doskonała okazja do rozmowy na temat

wychowania fizycznego i sportu w szkole. Naszym interlokutorem
jest wicekurator oświaty i .wychowania w Krakowie, mgr JO­
ZEF ŻURADZKI.
— W dziedzinie wychowania

fizycznego, podobnie zresztą jak
w całej oświacie, nie przewidu­
jemy w nowym roku szkolnym
zasadniczych zmian. W tej
chwili chodzi nam o udoskona­
lenie dotychczasowych form i
kierunków działalna oraz o pra­
cę związane z dalszym przygoto­
waniem do reformy systemu
szkolnego, reformy, która wej­
dzie w życie już za dwa lata.
Teraz przede wszystkim staramy
się, aby lekcje wf odbywały się
prawidłowo we wszystkich bez

wyjątku szkołach, a— mówiąc
szczerze —■wiemy, : że w nie­
których placówkach nie jest pod
tym względem najlepiej, tyczy
się to głównie najmłodszych
klas 1—4. Chcemy też zwiększyć
ilość tzw. „godzin sportu”. Są
to,; organizowane raz w tygo­
dniu, różnego rodzaju zajęcia,
które urządza dla siebie sama

młodzież. „Godziny sportu” po­
pularyzujemy już od trzech lat,
dotąd prowadzone były w 200
szkołach, w tym roku obejmą
60 następnych. Kolejnym na­
szym zadaniem jest dalszy roz­
wój minigier w klasach 1—4.
Zminiaturyzowany sport wpro­
wadziliśmy do programu dopie­
ro przed rokiem, a już udało się
nam przełamać, pokutujące w

szkołach od lat, tabu, iż jedyną
formą zajęć wf dla najmłod­
szych jest gimnastyka. Tymcza­
sem minigry urozmaicają, i to

bardzo, monotonne ćwiczenia.
Ponadto wszyscy uczniowie dru-
gich klas obowiązkowo uczą się
pływać? Niestety, z iiwagi na

brak' krytych basenów, tę ak­
cję ograniczamy tylko do Kra­
kowa.

— A szkolny sport masowy...
— Moim zdaniem, pod poję­

ciem „masowości” kryje się to,'
co dzieje się wewnątrz każdej
szkoły. A tu dużo zależy od
kierownictwa, grona pedagogicz­
nego, od nauczycieli wf i sa­
mych. uczniów. Przede wszyst­
kim kładziemy nacisk na jak
najliczniejszy udział dziewcząt
i chłopców w szkolnych igrzys­
kach sportowych. Jest to akcja.

— A więc miałem dać panu pewien przykład... Tylko
co, gdy myliśmy w toalecie ręce, jeden z kolegów o-

powiedział mi tę historię. Trzydzieści lat temu dwaj
młodzi ludzie przybyli' tu z Europy statkiem, tak jak
pan. dziś rano. W owym czasie zjeżdżało się do nas

dużo więcej ludzi niż dziś, bo potrzebowaliśmy robo­
tników. Jechali najczęściej w okropnych warunkach
— pod pokładem, na pomostach... Byli to emigranci z

Europy środkowej i wschodniej... Niektórzy byli bru­
dni, a nawet zawszeni, tak że nasze służby imigracyj-
ne miały z nimi sporo kłopotu. No, niechże się pan
skusi na jeszcze jedną whisky!

Maigret nie protestował, aby nie przerwać swemu

rozmówcy. Nabiwszy ponownie fajkę tytoniem, obsu­
nął się nieco do tyłu, gdyż sąsiad z lewej strony wciąż
trącał go łokciem pod żebro.

— Różni bywali ci emigranci, to prawda... Ale i losy
ich bywały bardzo różne. Niektórzy z nich są dziś wiel­
kimi magnatami w Hollywood... Znaleźć ich można
i w więzieniu Sing-Sing, ale też i w państwowych u-

rzędach w Waszyngtonie... Przyzna pan, że jesteśmy
naprawdę olbrzymim krajem, jeżeli możemy wchłonąć
takie masy ludzi i ułatwić im asymilację.

Czy to sprawiła whisky, że w wyobraźni Maigreta za­
czął jysować się inny John Maura: nie mały, nerwowy
człowiek ó silnej woli, ale symbol amerykańskiej asy­
milacji, o której jego towarzysz mówił swoim powol­

nym, spokojnym głosem.
—r Mój kolega powiedział mi jeszcze...
Maigret przestał orientować się, ile wypił: może już

ze cztery whisky? Pamiętał, że ponadto pili „Arfa-
gnac”, a przed nim dwie butelki „Beaujolais”, które
znów poprzedziła pewna liczba apćritifów...

„J and J”.
Tylko to przypominał sobie najlepiej, gdy zapadał

w sen ha miękkim łożu w swoim przesadnie wytwor­
nym apartamencie hotelowym

W epoce gdy noszono jeszcze sztywne kołnierzyki,
nakrochmalone mankiety i lakierowane óbuwię, dwaj

TOTEK
MAŁY LOTEK PŁACI: w I lo­

sowaniu — za piątki po 150.723 zł,
za czwórki po 854 zł, za trójki po
49 zł; w II losowaniu — za piąt­
ki po 200.160 zł, za czwórki
1.500 zł, za trójki po 86 zł.

EXPRESS LOTEK PŁACI:
piątkę 444.669 zł, za czwórki po
4.000 zł, za trójki po 140 zł.

po

za

która odbywa się przez cały rok
We wszystkich naszych placów­
kach, składają się zaś na nią
zawody wewnątrz i międzykla-
sowe w kilku wybranych dyscy­
plinach. Druga, niemniej ważna

sprawa, tó działalność szkolnych
klubów sportowych — najcen­
niejszego ogniwa samorządności
młodzieży. Naszym zadaniem na

ten rok jest zlikwidowanie ist­
niejących jeszcze białych plam,
chcielibyśmy, aby każda szkoła
8-klasowa miała swój klub. Je­
śli chodzi o tzw. bazę sportową:
boiska, bieżnie, pływalnie, róż­
nego rodzaju urządzenia, sprzęt,
to niestety, mówiąc oględnie,
nie jest najlepiej. Nie załamuj­
my jednak rąk, widzimy możli­
wość budowy prostych obiektów

przy szkołach, a nawet całych
zespołów boisk sportowych... Po­
trzebna jest pomoc finansowa,
którą obiecał Wydział KFiT
Urzędu Miejskiego. My, tzn. re­
sort oświaty, damy siłę roboczą,
a mianowicie chcemy w tym ce­
lu wykorzystać obowiązkowe
prace fizyczne. Jest to olbrzymi
potencjał, jeśli się zważy, iż w

ramach wspomnianych zajęć w

ciągu roku uczniowie szkół pod­
stawowych muszą przepracować
około 30 godzin (tygodniowy wy­
miar programu lekcyjnego), zaś
młodzież
średnich

— Jest
Zarządu
Jak wygląda sport wyczynowy
w krakowskich szkołach?

— To temat dość skompliko­
wany... Obecnie 10 szkół podsta­
wowych i dwa licea prowadzą
zajęcia z poszerzonym progra­
mem wf, natomiast trzy szkoły
podstawowe mają profil sporto­
wy. Zdajemy sobie sprawę, że
to nie wystarcza... Mamy opra­
cowane projekty w tym zakre­
sie, lecz w chwili obecnej nie
możemy ich jednak realizować.
Na tegorocznych ogólnopolskich
igrzyskach szkolnych Kraków

zajął wysokie, siódme miejsce,
wśród 49 startujących woje­
wództw. Nie zaspokaja to jednak
naszych ambicji...

— Właśnie, podczas Olimpiady
w Montrealu okazało się, że w

sporcie wyczynowym coraz wię­
cej do powiedzenia mają młodzi,
kilkunastoletni zawodnicy, czę­
sto uczniowie. Dużo mówi się o

sukcesach reprezentantów NRD,
o szkołach sportowych u na­
szych zachodnich sąsiadów. Dla­
czego w Polsce sport szkolny nie
odgrywa takiej roli?

W tym miejscu małe interme-

szkół zawodowych i
dwa razy tyle.
Pan także prezesem

Wojewódzkiego SZS.

ralnej takie historie nie obchodzą. W czasie, o którym
mówimy, panowała moda na kawiarnie z muzyką,
taki rodzaj kabaretu... Otóż ci dwaj młodzi ludzie, aby
móc zarabiać na życie w podobnych lokalach, opraco­
wali komiczny duet pod nazwą „J and J”, Józef i Jo-
achirn. Obaj mieli za sobą studia w konserwatorium
i uważali < siebie za utalentowanych muzyków, toteż
nie tracili nadziei, że kiedyś zrobią karierę wirtuoza
lub kompozytora.

To wszystko wiem od mego kolegi. Oczywiście, nie
można do tego przywiązywać wagi. Wiem jednak, że

pan interesuje się osobą Małego Johna... Teraz wydaje
— •—- Jesz-

Francuzi wylądowali w Nowym Jorku bez grosza w się mf, żeT niongrał na kTru^’

cze raz to samo!
Czyżby kapitan O,Brem był pijany?
— „J and J” — powtarzał. — Ja mam na imię Mi­

chał... Wie pan co? Może mi pan mówić po imieniu!
Michał albo jeszcze lepiej Michaś... Ale przyrzekam
panu, że nie będę się zwracał do pana „Julku”. Wiem,
że pan tak się nazywa, tylko że pan swego imienia nie

kieszeni. Byli bardzo młodzi, obaj mieli pod nosem de­
likatny meszek jako zapowiedź wąsów, obaj byli peł­
ni .optymizmu. Za cały prawie bagaż jeden z nich
miał pod pachą skrzypce, drugi zaś — klarnet.

Który z nich miał klarnet? Maigret nie mógł sobie
tego przypomnieć. A przecież powiedział mu to

O’Brein, człowiek z pozoru łagodny, który jednak po- _ _ r_____ _______

trafił być złośliwy jak małpa. ■lubi!
I co to jeszcze powiedział kapitan tego wieczoru? <

— Nie zna pan Bronxu, Maigret... Trzeba, żeby pan
go poznał. Bronx jest pasjonujący. Nie jest ładny, to

prawda, ale pasjonujący! Nie miałem czasu tam pana
zawieźć. Wciąż ma się tyle roboty... Findley... 169-ta
ulipa... Zobaczy pan... Dzielnica niezwykle ciekawa...

Zdaje się, że jeszcze dziś jest tam, akurat naprzeciwko
tego domu, pracownia krawiecka... Ale to tylko taka
sobie gadanina... Gadanina mego kolegi; nie wiem po
co mi to opowiadał, skoro nas te sprawy nie dotyczą...
„J and J” wykonywali swój numer, częściowo muzy­
czny w kawiarniach zwanych wówczas „cafes chan-
tants”... Ciekawe, który z nich był komikiem, nie uwa­
ża pan? j

trafił być złośliwy jak małpa.
Skrzypce miał chyba Maura. Obaj ci młodzieńcy po­

chodzili z Bayonne lub z jego okolic. I obaj nie mieli
więcej niż po dwadzieścia lat.

Podpisali, rzecz jasna, oświadczenie na temat swego
stosunku do prezydenta Stanów Zjednoczonych, że
mianowicie zobowiązują się nie podejmować prób za­
mordowania go.

Zabawny był ten kapitan O’Brein, który zabrał ko­
misarza do tego małego baru, aby mu tę wszystko opo­
wiedzieć! Robił przy tym minę, że to co opowiada, nie
ma1 nić wspólnego z jego zawodem.

— Jeden z nich nazywał się Józef, drugi Joachim.
Tak mi powiedział ten mój kolega.,." Chociaż, wie pan,
nie należy dawać zbytnią, wiary zasłyszanym histo­
riom. W każdym razie nas, pracowników: policji fede- JCiąg dalszy nastąpi} 4H)

dium, przerwo, któro była je­
dnak wypełniona rozmową na

temat modelu sportu w NRD.

Mówiliśmy o tradycjach sporto­
wych tego kraju, o olbrzymich
nakładach, jakie łoży państwo
na sport szkolny, o internatach i
doskonale wyposażonych obiek­
tach przy tamtejszych szkołach
etc., etc. Pytanie jednak zostało
postawione...

— Mamy opracowany sposób
naboru uzdolnionej sportowo
młodzieży, są stworzone ramy
organizacyjne i system rozgry­
wek, które wyłaniają najlep­
szych. Brak jest jednak współ­
zależności między naszym pro­
gramem a ogólnopolskimi ogni­
wami sportu wyczynowego. Re­
sort oświaty nie ma swojego o-

kreślonego miejsca w ogólnokra­
jowym systemie wielkiego spor­
tu, miejsca, które byłoby respe­
ktowane przez wszystkich współ­
partnerów...

— Ostatnie pytanie: Pana ma­
rzenia?

— Przede wszystkim chodzi
nam o wszechstronne rozwijanie
sprawności fizycznej młodzieży.
Chodzi nam jednak nie tylko o

to, aby u uczniów rozwijać spra­
wność i siłę, lecz także o to, by
wyrabiać u nich świadomość

kultury fizycznej. Marzę o tym,
żeby wszyscy młodzi umieli pły­
wać, a zimą jeździć na nartach i

ły żwach.
— Dziękujemy za udzielenie

wywiadu.
Rozmawiał: M. KASPRZYK

Telegraficznie
PIŁA, ii etap tour de Po­

legnę z Kowalewa do Pity <176
km) zakończy! się zwycię­
stwem I. Walczaka (Stal I),
przed M. Klasą (CSRS) 1 St.
Wojtanem (Stal I) — wszyscy
3.56,21 godz. Szozda i Mytnik
uczestniczyli w dużej kraksie
i stracili ok. 10 min. Po II eta­
pie prowadzi I. Walczak (Stal
I) — 7.52,23 przed M. Klasą
(CSRS) — 7.52,30 i J. Kowal-i
skim (Polska) — 7.52,30. Dru­
żynowo — Polska przed Stalą i
I 1 Gwardią.

BROOKŁIN. W H rundzie
turnieju tenisowego W. Fibak1

pokonał G. Battricka (W. Bry- I

tania) 6:3, 6:1. Odpadli: R. Ca-1
no (Argentyną) R. Case (Aus­
tralia) i Czechosłowak J. Hre-I

bec. |

SZTOKHOLM. W spotkaniu
kontrolnym hokeiści Finlandii

wygrali ze Szwecją 3:2.
WROCŁAW. M. Łopatka ob­

jął treningi koszykarzy i-llgo-
wego Śląska.

SOFIA. Podczas międzynaro­
dowego turnieju siatkarek Pol­
ki pokonały Węgierki 3:2, a

Czechosłowaczki 1 wygrały z |

zespołem NRD 3:0.

LONDYN. Pierwszą konku­
rencję Pucharu Europy w

skokach do wody — skoki z

wieży, wygrała mistrzyni Eu­
ropy juniorek, 16-letnia R.
Piotraschke (RFN) przed U.
Moeckel (RFN) i K. Krause
(NRD). Ł

WARSZAWA. PZLA podał
do wiadomości, że przyszło­
roczny Memoriał im. J. Kuso-
cińskiego odbędzie się w

dniach 19—20 ęzerwca na sta­
dionie stołecznej Skry.

PRAGA. Reprezentant Szwe­
cji A. Segersal został zwy­
cięzcą 9, a Polak T. Smyrak
10 etapu kolarskiego wyścigu
Dookoła Słowacji.

sportowca
WYDZIAŁ Oświaty dzielnicy

Śródmieście i Cracovia organi­
zują w Szkole Podstawowej nr

10 (ul. 15 Grudnia) dwie klasy
sportowe ze specjalnością hoke­
jową. Zapisy w sekretariacie
Szkoły, codziennie w godz. 10—12 -

’*

Zarząd KKCiM „Smok” *

Krakowie organizuje na zlece­
nie Zarządu Okręgu PZMot. w

Krakowie Eliminację Okręgowi
Pucharu Polski w dniu 29 hm-
w miejscowości Grajów kolo
Wieliczki. Równocześnie odbę­
dzie się II Eliminacja Motorowe­
rowych Mistrzostw Okręgu
PZMot. o Duchar redakcji „Teni-

'pa»-


